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na cały miesiąc. 


Telefonu fir. 4l. 


AWAY. "A 


Kraków, 14 lipca. 


Europa z wielką gorliwością zajęła się BRE | 
Finlandyi. Kraj ten, dotąd nie wykraczeją: 
ey w niczem przeciwko zasadom lojalności, do- 
stał się przecież w Petersburga na listę pro 
skrypcyjną za to, Że stoi na stanowiska legal 
nem, upominając się o swoje prawa 1 przywileje, j 

Rosya składa w Finlandyi dowody swojej; 
bszwzględcej, wynaradawisjącej polityki, Co ro- | 
ku wytęża siły, aby s za£wa;antowanych tomu 
krajowi praw i przywilejów, uszezknąć bogdaj 
listek jedom, i w ten sposób, powoli ale dokła- 
dais Oskubać całe fialandzkie drzewo wolności. 
Obecnie już zaledwie toleruje Rosya zbieranie 
się ciał reprezentaeyjsych w Finlandyi. Jeszcze 
chwilka, — a i ten odblask konstytucyonalizmu 
fin'andzkiego zblednie pad oślepiającem świa- 
tłem magicznej latarni petersburskiej. 

Metoda, Stosowana w Finlandyi, nie jest no- 
wą. Wydoskonalił ją rząd roByj+ki na Polsce. 
I tataj traktaty rozbiorowe zagwarantowały lu- 
dności polskiej wolność narodowego rozwoju. 
Petersburg zatoczył jednak żelazny pierścień , 
koło ziem polskich i zacieśniał go z każdym 
rokiem. Powstanie było wyrazem naturalnej re- | 
akcyi przeciw systemowi, pozbawiającemu lu-- 
dność połską praw, jej przynależnych. Te po-| 
wstania były potem dla Rosyi bardzo dogodną 
pokrywką do terrorystycznych rządów. Podzie- | 
lida ona ziemie dawnej Rzeczy pospolitej na dwie, 
ezęści ; jedne z nich traktuje jako pozbawione 
charakteru polskiegu, jako „zdobyte“ z orężem 
w ręku, w drugiej uznaje fakt istnienia żywio- 
łu polskiego. We wszystkich jednak ziemiach 
polskich przemocą wtłacza w dusze ludzkie du- 
cha rosyjskiego i prawosławia. 

Postępowanie Rosyi w Finlandyi przekonuje 
o rzeczy nie nowej dia nas, lecz widocznej dla 
Earopy: czyby w Polsce były powstania, lub 
nie, to los jej nie byłby dzisiaj lepszym od 
istniejącego. Finlandya nie buntuje się, a prze- 
cież grabież jej praw i przywilejów odbywa się 
systematycznie w jasay dzień. Deputacyi zagra- 
nicznej, która prarbpłu do Potossburga, aby 
watawżó słę U cara za gnębioną Finlandyą, po- 
wiedziano wprost w kancelaryi dworskiej, że 
żądania Finiandyi są „buntem“, — a ukaz 
cara do gubernatora Findandyi wprost daje, 
wskazówkę, że 7 wyłacznościę kraju togo Tar 
jaż skończyć należy, że należy go wcielić do. 
Wielkorosyi, jako kraj rdzennie rosyjski. Niedła- | 
go czekać przyjdzie, a język rosyjski zajmie 


ropy, — Finlandya tej Europie nie przeszkadzała 
(w jej rozwoju, lecz i żadnych nowych nie dała 
jej pierwiastków życia. Ma ona mimo tego nie: 


tyę i szacunek; ale czemże jest jej życie i przeszłość, 
w porównaniu z tradycyami i teraźniejszością pol- 
skiego narodu ! My zaważyliśmy ną szalach Eu- 


zaprzeczone prawo do życia; szkoda tylko, że 
tak prędko zapomniano o prawach Polski !.... 

Musimy niestety przyzwyczaić się do tego, że 
na własne ograniczeni jesteśmy siły. 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 13 lipca. 
(Wiec ruskich akademików we Lwowie.) 

(S.) Dzisiaj o godzinie 3', po południu od- 
był się we Lwowie wiee ruskich akademików 
z całej Austryi w sprawie żądania od rządu 
kreowania rusko ukraińskiego uniwersytetu we 
Lwowie. Na wiec przybyło koło 500 akademi- 
ków. Ruskim słuchaczom teologii przełożony du- 
chownego seminaryam ruskiego we Lwowie za- 
bronił współuczestnictwa w tym wiecu. Akade 
micy z niemieckich uniwersytetów w Gracu 
i Wiedniu wysłali tylko swoich delegatów, zaś 
górniey z Przybrama i Leoben tylko po jednym 
przedstawicielu. Wiec zagaił student medycyny 
p. Harmatij, zaznaczając cel zebrania. Rząd 
był dotychczas głuchy na wszystkie żądania 
ukraińsko-ruskiej publiczności, domagającej się 
utworzenia ukraińsko ruskiego uniwersytetu we 
Lwowie. Obecny wiec ma na celu wywołać 
żywszą akcyę wśród społeczeństwa ruskiego 
w tej sprawie i wykazania rządowi koniecznej 
potrzeby otwarcia tej instytucyi. Dalej przedsta- 
wil wiecowi na przewodniczącego wiecu stu- 
denta praw ze Lwowa, Eugeniusza Kosewicza, 
a na członków prezydyum poszczególnych przed- 
stawicieli wszystkich towarzystw ukraińsko-ru- 
skich. Referent p. Michał Hałuszezyński, prezes 
ME e Hromady*, wygłosił referat, w 
tórym omówił dokładnie stan szkolnictwa we 
wschodniej Galieyi, jakoteż wzrost liczby uczniów 
ruskiej narodowości w szkołach średnich i na 
wszechnicy. Zaznaczył jednakże na podstawie 
statystycznych danych przykry fakt "upsót 
szkół ludowych ruskich ma korzysć polskich 
(?! przyp, red.). Dalej przedstawił całą historyę 
lwowskiego uniwersytetu, który z niemieckiego 
przekształcił się w utrakwistyczny: polski i ru 


miejsce ojczystego w życiu publicznem Finlan-|ski, z czasem jednakże zapanował na nim cał- 
dyi; tylko, patrzeć, jak „oberprokurator* peters-|kowicie język polski, gdyż Rasini mają tylko 
burski wyśle popów, aby „nawracali* Finlandczy-|6 katedr w swoim ojczystym języku. 


ków na carosławie. 


Następnie na poparcie potrzeby utworzenia 


My możemy powiedzieć: stare to dzieje, wszyt- | ukraińsko - ruskiego uniwersytetu we Lwowie 


ko to już było. Europa tylko z naiwaą miną 
przyjmuje wieści z Finlandyi, jako nowe. Czy 
jaż o Pólsce zapomiała? Deputacya, ja- 
dąca do Petersburga w obronie Finlandyi, po- 
winna była przypomnieć sobie także o losach 
potężnego narodu, który nie mniejsze chyba A 
prawo, od Fimłandczyków, do pamięci Earopy., 
Przecież Polska oddała jej olbrzymie cywiliza. | 
eyjne usługi. Ona była wałem, chroniącym ją 
przed zalewem barbarzyńskich ludów; ona, ze 
wszystkich słowiańskich narodów, najwyżej sta- 
nęła pod względem cywilizacyjnym w czasach, 
gdy mongolskie hordy grasowały po Wielkoro- 
syi. Polska ma prawo żądać, aby Earopa dług 
swój wobec niej spłaciła. 

Finlandya prowadzi skrzętny, ale odosobniony ' 
żywot. Zastaguje ona z wielu względów na ana | 


Jan wierk. 


Z SZAREJ PRZĘDZY. 


Powieść współczesna 


w dwóch tonach, 
TOM II. 


(Ciąg dalszy.) 
30 października. 

Ubóstwo jest bolesne nie przez niedostatek 
rzeczy potrzebnych niezbędnie, lub miłych dla 
ducha; nie przez trudną walkę w zdobywaniu 
sobie bytu, nie przez owo przekonanie, iż pie 
niądz wiele może Zrobić i dać, ale jest ono 
przykre przez to upokorzenie, jakie nieraz ze 
sobą przynosi. 

Majętni ludzie z lekceważeniem nieraz mijają 
nss na drodze, potrącają zuchwale i urągają 
złośliwie. Tylko prawdziwie szlachetny czło- 
wiek, o wysoko Wyrobionym charakterze, może 
uszanować ubóstwo i należną cześć mu oddać. 
Tak — należy SIĘ CZEŚĆ nie tym, co złoto roz- 
rzuesją i trwonią, ale tym, co na chleb krwawo 
pracują, a duchem swoim pogilają i podnoszą 
wielkie masy ludu. 

Nauczycielstwo ludowe nie raz boleśnie jest 
zranione pychą i wzgardą ludzi majętnych. 
Stara to bistorya — któż jej nie zna?., A prze- 
cież zawsze ona boli, zawsze Kaleczy, Z pła- 
ezem opowiadała Bronia, jak ją tam we dworze 
lekceważą, jak ją gorzej od szwaczki traktują. 

dzielą tam lekcyi dwom chłopczykom i błogo- 
sławi rządzenie, iż lekeye te dostała, bo sobie 
wypłaei trochę długów z cząsów choroby — 
ale lekcyę tę drogo okupuje. 
y tu nie mamy teraz we dworze dumnych 
„panów*, a także nie jedno znosimy. Szorstkość 


m 


przytoczył referent następujące motywa: 1) 
utrakwizm lwowskiego uniwersytetu wychodzi 
na szkodę Rusinów. 2) Uczniowie, którzy wy- 
chodzą z ruskich szkół, gdzie na mocy przepi- 
sów, nie byli obowiązani pobierać nauki jezyka 
polskiego, napotykają w uniwersytecie na zna: 
czne trudności z powodu polskich wykładów i 
składania egzaminów w tymże języku. 3) Ukraiń- 
sko ruskie gimnazya potrzebują odpowiednio 
przygotowanych w ruskim języku sił nauczyciel- 
skich. 4) Liczba studentów Rusinów na lwo- 
wskim uniwersytecie wynosi 553, a w ostatniem 
półrocza wzrosła o 50 — podczas gdy na czer- 


„Biowieckim uniwersytecie w 1875 roku, to jest 
iw czasie jego założenia było tylko ponad 200|osiedli w Transwaalu przed wejściem w życie 


słuchaczy ogółem, a teraz liczba ich wynosi 
387. 5) Język ukraińsko ruski jest dostatecznie 


i złe wychowanie takiego rządcy niejednokro- 
tnie dokuczy. 

Naaczycielstwo ludowe stoi na pograniczu 
dwóch światów. Świat inteligencyi nauczyciel- 
stwo od siebie odpycha, lud go jeszcze nie ro- 
rumie. A tak odepchnięty z jednej strony, do 
drugiej nie przygarniony, żyje taki wysłannik 
wiedzy sam i obrasta pleśnią, jak kamień z gro- 
na swoiek towarzyszy wytrąeony. 

4-ty bstopada. 

O ukochany|... Czemuś daleko?... Byliśmy ra- 
zem tyle, tyle lat, a teraz, gdy Serca nasze tak 
ściśle z sobą związane, gdy dusze nasze tak ze- 
spolone, gdy nam teraz tak bardzo potrzeba 
wymiany myśli, gdy tęsknimy do szczęścia 
wspólnego, czemuż jesteśmy od siebie daleko?... 

Tak łatwo powiedzieć: czekajmy na siebie, 
ale czasem jakże to dłago, długo wlecze się 
miesiąc, dwa miesiące, a cóż dopiero, gdy przyj- 
dzie rok i dwa?... A przecież, mimo tej tęskno- 
ty, nie zamieniłabym swego Szczęścia na inne, 
chociażby najbliższe. Wiem, że mam w oddali 
wierne serce młodzieńcze i wiem, że ono czyste 
jest, jak łza. Czegoż więcej trzeba? | l 

Ubodzy, nie pragniemy wiele. On mi pisał z 
uciechą, że powoli zaczyna mebelki kupować: 
ma już Bzafę na książki i zegar ścienny... Mu- 
szę i ja się zabrać do roboty, wszak do jego 
chatki trzeba mi przynieść wszystko, co ma u- 
kiA z ubogich pokoików lube, szczęsne gnia- 
zdko. 

Jestem niedobrą narzeczoną: za dużo kocham 
szkołę, dzieci, tablicę czarną i koszyki, a za 
mało myślę o nim, ukochanym, najlepszym!... 

9-ty listopada. 

Zarzeczny, bardzo energiczny kolega, sprosił 
nas z powiatu na walne zgromadzenie do S..., 
w celu ułożenia koleżeńskiego Towarzystwa bra- 
tniej pomocy. Przemawiał ogniście i pięknie: 


NOWA 


wyrobionym pod względem literackim, jak o 
tem świadczą wymownie wydania Towarzystwa 
imienia Szewczenki 9. O istnieniu odpowiednich 
sił nauczycielskich świadczą współpracownicy 
wydawnictw Towarzystwa imienia Szewczenki, 
a w końca 7) jeśli dziewięć milionów Niemców 
ma 5 uniwersytetów, trzy miliony Polaków 2 
uniwersytety to trzy i pół miliona Rusinów 
(wliczając w to 500.000 na Węgrzech Rusinów) 
chyba zasługuje na 1 «uiwersytet. 

Referent zgłosił zatem trzy rezolucye: 
1) Ukraińsko-ruska młodzież zebrana na wiecu 
dnia 13 lipca we Lwowie domaga się od rządu 
utworzenia ukraińsko ruskiego uniwersytetu we 
Lwowie; 2) wysyła memoryał w tej sprawie do 
ministerstwa oświaty; 3) zwraca się do ukraiń- 
ko-ruskiego społeczeństwa z wezwaniem 0 po- 
pieranie sprawy założenia ukraińsko-ruskiego 
uniwersytetu we Lwowie na każdym kroku. 

Wszystkie trzy rezolucye uchwalono Je- 
dnogłośnie. Następnie odczytano pismo nie- 
obecnych teologów zamiast przemowy, jaką 
miał jeden z nich wygłosić. d 

Dalej przemawiali: p. Starosolskij z Wie- 
dnla w imleniu Siczy, p. Kobylańskij 
z Czerniowiec w imienia Sojuza, p. Bobiak 
z Krakowa w imieniu krakowskich akademi- 
ków reprezentowanych dawniej w Hromadzie, 
p. Mudrak z Leoben, jako reprezeBtant gór- 
ników z „Czoraohory*, p. Dutka zPribramu, 
jako reprezentant górników z Watry, p. Dur- 
bak w imioniu lwowskieh techników, grupują- 
eych się w Osuowie i p. Stefanowicz w imie- 
nia lwowskiej Akademickiej Hromady. 

Zanim odczytano memoryał, p. Starosolskij 
zgłosił następującą rezolucyę: i 

„Ukraińsko-ruska młodzież, zebrana dnia 13 
lipca na wiecu we Lwowie; wyraża głębokie 
ubolewanie tym sferom, które nie pozwoliły ko- 
legom teologom wziąć udziału w dzisiejszem 
zebraniu“. Po uchwaleniu tej rezołucyi odczyta. 
no memoryał do ministerstwa i koło de- 
pesz nadesłanych ze wszystkich strun. Czytanie 
depesz zajęło przeszło godzinę. 


- Anglia * Transwaal. 


Republika południowo-afrykańska, zwana po- 
tocznie Transwaalem , na czele której stoi tak 
doświadczony i przezorBy mąż stana, jak pre- 
zydent Krüger, zbyt dobrze zna swoje zasoby 
materyalne, aby występować do walki z potę- 
żną Anglią, nie wypróbowawszy wszelkich spo- 
sobów pokcjowego załatwienia zatargu z tem 
państwem, ciągnącego się już od lat kilkunastu. 
Świeżo donoszą z Pretoryi, że volksraadowi, 
czyli parlamentowi transwaalskiemu, przedłożo- 
no ponownie, zmieniony w ducha żądań angiel- 
skich, projekt ustawy o naturalizacyi cudzoziem- 
ców. O ile z poprzednich oświadczeń Krīgera 
wnioskować można, Transwaal dalej w ustęp- 
stwach nie pójdzie. 

Projekt ów w streszczeniu opiewa: Każdy 
cudzoziemiec mężczyzna, jeśli zamieszkiwał w 
Transwaalu lat dwa, płacił podatki i sądownie 
karany nie był, otrzymać może w przyszłości 
t. zw. list naturalizacyjny, lecz dopiero po sie- 
dmiu latach otrzymuje zupełne równouprawnie- 
nie z innymi obywatelami. Cudzoziemey, którzy 


niniejszej ustawy, otrzymają zupełne równou- 
prawnienie w dziesięć lat po swem osiedleniu 


— Trzeba nam wzajem się wspierać: i mo- 
ralnie i materyalnie; trzeba nam prostować nie- 
jasne nieraz drogi, trzeba rozwidniać niejedne 
ciemne szlaki. Czyż możemy żądać, aby o nas 
myśleli i radzili inni, gdy sami o sobie nie my- 
ślimy? Na zagonie oświaty szeregi uasze ki 
większają się coraz bardziej, a walk i tra Ma i 
nie nbywa. jie pomuc, siła wielka i 
wielka dźwignia 

Zwraeał uwagę na to, jak nauczyciel ludowy 
w razie gwałtownej potrzeby nie ma się gdzie 
udać o pożyczkę; żadnej kasy, żadnego źródła 
nie ma, gdzieby mógł dostać zapomogę. Jedyna 
droga — do żydal.. I potem z pensyi 25 złr. 
miesięcznie, czyż można i procent opłacać i 
dług umarzać?... 

Ze strony nauczycieli posypało się wi P 
mownych P kialów. P d 

— Ja pożyczyłem na pogrzeb żony 30 złr., 
płacę już 4 lata po 10 złr. procentu rocznie, 
a płacić będę nie wiem dokąd ? 

— Ja, gdy miałem żonę i troje dzieci cho- 
rych na tyfus, pożyczyłem u żyda 50 złr. Płacę 
co miesiąca 1 złr. procentu prze lat 5. 

Kolega z Jasielskiego powiatu musiał poży- 
czyć, po pożarze, gdy „mu się cały dobytek spa- 
Lt, 40 złr. Do dziś dnia, chociaż już 8 miesięcy 
od tej pory minęło, ani z Rady szkolnej kra- 
jowej, ani z Towarzystwa pedagogicznego zapo- 
mogi nie otrzymał. 

Tak mówił jeden, drugi i dziesiąty. Zarzeczny 
proponował założenie towarzystwa, gdzieby 
z składek drobnych można mieć jaki taki fan- 
dusz na nagłe potrzeby, a przez urządzanie w 
mieście odczytów, wieczorków narodowych it. p. 
fundusz ten potrochę zwiększać. Nauczyciele ze 
wsi zupełnie się na to godzili. 

Nauczyciele miejscy pogardliwe ud czasu do 
czasu rzucali uwagi. 


| 


Rocznik XVIII. 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejseo= 


wą: Administracya Nowej Reformy — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej, Plac Maryacki 2. — Handel St Karlin- 
skiego, Sukiennice. — Handel Kretsehmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 


Siu Heszeles. — W Jarosławiu 


Goldschmied, M. Dukes. H. Schalek, 


Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: we ILwo- 
wie Ludwik lohn. ul. karola Ludwika 11. — W 


Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy- 
L. Strassherg. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 


gler (także w Hamburgu Frankiurcie nad Menem. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 


J. Danneberg. — W Paryżu Societe Mutuelle de Pu- 


hlicite A. Lorette. directeur, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., 
30 ceniów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza, — Glosy pu- 
bliczne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki lo Nowej Reformy (prospekty, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cene 1 złr. od 100 egzeni. dla zamiejscowych. a 50 et. od 100 egzem. 


za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 


dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


się, lab w pięć po wejściu w życie ustawy, je- 
żeli przedtem mieszkali lat 7 przynajmniej w 
Transwaalu. Dawniej już maturalizowani cudzo- 
ziemey otrzymają zupełne równouprawnienie w 
pięć lat po naturalizacyj, Synowie zaś cudzo- 
ziemeów, urodzeni na terytoryum transwaalskiem, 
otrzymują nataralizacyę w 16 roka, a zupełne 
równouprawnienie w 20 roku życia. 

Mimowoli nasuwa się pytanie, co się stanie, 
jeśli nawet ten projekt nie zyska aprobaty 
Anglików ? Odpowiedź na to jest tylko jedna: 
Rząd angielski, party przez opinię publiczną, 
która obecnie jest nader szowinistycznie uspo- 
sobioną, zmuszoną będzie użyć energicznych 
środków celem upokorzenia krąbrnej republiki, 
inaczej mówiąc, nie pozostanie mu nie innego 
do wyboru, jak rozpocząć z nią wojnę. 

Ze względu na daleko sięgające plany an 
gielskie w Afryce, Transwaal i republika Oranje 
są dla Wielkiej Brytanii solą w oku, jsk to 
niejednokrotnie wykazaliśmy. Usunąć z drogi 
te samoistne, a obeoplemienne organizmy pań 
stwowe, jest od lat kilkunastu celem kierują 
cych mężów stanu angielskich, bez względu na 
stronnictwo, do którego należą. Chcąc adium 
wojny z rzucić z siebie na osadników holender 
skiego pochodzenia, wyszukano wygodny pre 
tekst pod postacią uałlanderów, zbieraniny cu- 
dzoziemców najgorszego gatunku z całego świa- 
ta, aby stworzyć zatarg dyplomatyczny, który 
z wszelką łatwością przerodzić się może w wal- 
kę orężną. Transwaal jest przez Anglię uzna- 
nem państwem, nie może tedy dla jej widzi- 
misię zrzekać się ' dobrowolnie swych praw 
zwierzchniczych, do których w pierwszym rzę 
dzie należy możność rządzenia się u siebie we- 
dle własnego sposobu widzenia. 

W Londynie spodziewają się niezawodnie, że 
wkrótce wyczerpie się miara ustępstw i,cierpli- 
wości Transwaalu i z tego powoda panuje go- 
rączkowa czynność w arsenałach angielskich, 
skąd codziennie odchodzą transporty wojsk du 
Afryki poładniowej. Przed kilku dniami odeszło 
siedm tysięcy ludzi, dziś telegraf donosi, że 
pułk konnej piechoty, stojący załogą w A lder- 
shott, pod Londynem, otrzymał rozkaz wymar- 
szu. Wszystkich zaś oficerów armii liniowej po 
wołano do służby z urlopów. Już od kilku ty- 
godni wielka ilość dział i amunicyi jest wysy- 
łana do Natalu j do zatoki Delagoa, skąd 
rozpoczną się ewentualnie operacye przeciw 
Transwaalowi i republiee Oranje. W zatoce De- 
lagoa zgromadziła się już znaczna eskadra an 
gielska. Jeden szczegół wart jest zapamiętania: 
piechota, udsjąca się do Afryki południowej, za- 
biera ze sobą ładunki, w których znajdują się 
owe osławione kule dum-dum, jakich użycie po 
tępiła konferencya, obradująca w Hadze. Angli- 
cy posługują się niemi w wojnach przeciw lu- 


zaliczają także osadników holenderskich. 


której należą wszyscy obywatele od 15 do 50 
roku życia. Republika ta, wraz z republiką Ora- 
nje, będącą jej sprzymierzeńcem, jest w możno- 


małych na klimat miejscowy, wojowników. Prze- 
ważną ich ezęść stanowi kawalerya, która szyb- 


chota. 


Jeden ze starszych nauczycieli wiejskich po- 
wiedział: R iat zbie 

kwo rzez 

p Manr eoa eoe Batory cieli; możeby 
procenta z tej kwoty użyć na zapomogi lub po- 
życzki dla kolegów w nagłych wypadkach. 
„Na to jeden z nauczycieli z miasta odważył 
się rzec: 

— Na podzelowanie butów nie mają, a nam- 
by oddali, co pożyczą ? 

Wobec takiego znalezienia się kolegi szmer 
głuchy, lecz grożny, przeszedł po Bali. 

Jak przed burzą szumią gdzieś dalekiem 
echem drzew wierzchołki, tak tu... szemrały 
słowa wzburzenia. 

Wreszcie Wierzejski, blady jak kreda, stanął 
na stopniu. 

— Na podzelówki nauczyciel ludowy na wsi 
istotnie często nie ma, tego się nie wstydzi ani 
zapiera. Ale on ma duchowe siły na co innego 
i Btarczą mu one na zniesienie nawet takich 
słów, jakie w tej chwili padły z ust kolegi. 
Wy, którzy uczycie w mieście dzieci ludu robo- 
tniczego, rzemieślników, średniej klasy, inteli- 
sencyi, — dlaczego trągacie nam, którzy uczy- 
my dzieci ludu wiejskiego? Żeśmy ubożsi w grosz, 
cóż to znaczy? Że walczymy z większemi prze- 
szkodami i trudnościami, czyśmy mniej warci ? 
Jesteśmy najubożsi wśród najciemniejszych, to 
Nasza chluba | Kiedyś Ojczyzna uczci nasz trad 
i powie: Tym, którzy najcięższej praey się jęli, 
cześć |... 

Dzielnie i wzniośle mówił jeszcze długo Wie- 
rzejski, a słuchacze nie śmieli ani jednem sło- 
wem przerwać jego mowy. Zarzeczny przepro- 
wadził swój wniosek, aby na niedzielę zjeżdża- 
no Bię kolejno w tej lnb owej szkole i w roz- 
mowie wspierano się nawzajem. 

Dzielny Zarzeczny godzien pochwały. 


dom niecywilizowanym, do których oczywiście 


Transwaai ze swej strony nie zasypia gruszek 
w popiele, organizuje swą artyleryę i armię, do 


ści wystawić 100.000 dobrze uzbrojonych, za- 
hartowanych w walkach z tuziemcami i wytrzy- 


ko przenosi się z miejsca na miejsce a w da-jw robotach wodociągowych. 
nym razie zsiada z koni i walczy, jako pie | zapytuje, czy 
Ło psuły 


Zresztą, gdyby przyszłe do wojny z Anglią, 


to osadnicy holenderscy będą wiedzieli, że tym 
razem będzie to walka na Śmierć i życie, bo 
Anglicy za żadną cenę nie zechcą dopuścić, aby 
spotkała ich podobna sromotna klęska, jak w r. 
1888. 


Z krakowskiej Rady miejskiej. 


(Zapomoga dyetaryuszom magistratu. — Interpe- 
łacye w sprawie szkód w robotach wodociągowych 
t odpowied? p. Rottera. — Sprawa zakupna o- 
brazu przez Muzeum narodowe. — Sprawa akt 
grodzkich. — Nowa szkoła burakowa. — Regu- 
lacya ulicy Wygoda. — Sprawa tramwajowa.) 


Odroczone z powoda pogrzebu ś. p. Majera 
posiedzenie Rady mitjskiej odbyło się wczoraj. 
Zwołane było posiedzenie na godzinę 5 po po- 
łudniu, lecz o oznaczonej porze żaden z radców 
nie przybył. Zdawało się, że posiedzenie się 
nie nie odbędzie, lecz radcy powoli schodzić sie 
poczęli i około godziny 6 skonstatowano 36 
obeenych, czyli 6 więcej aniżeli do kompleta 
potrzeba 

Prezydent p. Friedlein otworzył posiedze- 
nie. Sekretarz prezydyalny p. Groele odczy- 
tał pisma, nadeszłe na ręce prezydenta do Ra- 
dy miejskiej: Przeor OO. Bonifratrów, ks. Ber- 
natek, dziękuje Radzie miejskiej za udzieloną 
konwentowi subwencyę, komitet zjazdu słowiań- 
skich dziennikarzy zawiadamia, że zjazd ten 
odbędzie się w dniach 23, 24 i 25 września, 
prosi o gościnność, poparcie moralne i materyal- 
ne ze względu na poważne cele zjazdu. Sprawę 
oddano sekcyi skarbowej 

Pisma te Rada miejska przyjęła do wiadomo- 
ści, a następnie udzieliła ezterotygodniowych 
urlopów radcom pp.: Nowackiemu, drowi Gór- 
skiemu, Kwiatkowskiemu i hr. Wodzickiemu. 

Po załatwieniu tych formalności zabrał głos 
p. dr. Domański, domagając się udziele- 
nia jednorazowej zapomogi dyetaryuszom magi- 
stratu. Ogólna kwota zapomogi wynosić ma 
2500 złr., którą prezydent wedle słuszności i 
własnego uzuania rozdzieli pomiędzy dyetaryn 
szów. Muwca proponsje, acy sprawę zaporiogi 
traktować jako wniosek nagły. Nagłość uchwa- 
lono. 

R. hr Potocki występuje energicznie prze 
ciw uchwaleniu zapomogi przez Radę. Sprawe 
należy odesłać do sekcyi skarbowej. by ta naj - 
pierw znalazła na ten cel fundusze. 

R. dr. Cyfrowicz w zasadzie nie ma nie 
przeciw udzieleniu zapomogi, lecz popiera wnio- 
sek przydzielenia tej sprawy do sekcyi skarbo- 
wej z tem nadmienieniem, że sekcya w rorozu* 
mieniu z prezydentem przed upływem b. m. 
ma sprawę załatwić w myśl prośby dyetaryu: 
SZÓW. 

Po ożywionej dyskusyi, w której brali udział 
radcy: dr. Styczeń, Federowicz, dr. Rothwein, 
hr. Wodzicki, dr. Propper, prof. Bujwid, dr. 
Kohn, — i po ponownem przemówieniu dra 
Domańskiego przystąpiono do głosowania Uchwa- 
lono wniosek hr. Potockiego z dodatkiem dra 
Cyfrowicza. . 

R.dr. Propper interpeluje w sprawie szkód, 
które, wedle informacyi dwóch miejscowych 
dzienników, wylew tegoroczny miał poczynić 
Mowca 
rzeczywiście istnieje obawa, aby 
wodociągi przy tej ich konstruk- 
cyi, jska do ich budowy została zastosowaną ? 


14 listopada. 

Moja szkółka stała się teraz we wsi taką ja- 
kąś istotą żywą, bez której nikt we wsi obejść 
się nie może. Chory kto — do szkoły po lekar- 
stwo; wesele w chacie — do szkoły po kwiaty 
na wianek. Tatnś umiera — do szkoły po pa- 
pier i pióro na testament, a czasem nawet i po 
panią nauczycielkę, aby przyszła testament na- 
pisać. Pogniewały się dwie sąsiadki -- dalejże 
do szkoły na skargę i sąd. Dziecko w domu 
nie słucha — prowadzą go do mnie na „karę“. 
List pisać do „Borysławia“, bo tam wielu wło- 
ścian chodzi na zarobek — także w szkołe na- 
piszą. 

Słowem szkoła wszystko zrobi, wszystko po- 
radzi. 

A szkoła?,. — Nie odmawia, nie odpycha, 
nie gniewa się... 

17 listopada. 

Mams i Halka także już ta do luda i wioski 
przywykły. Gdy nam z początku zdawało się tu 
straszno, dziko ponuro, — teraz jest miło, je- 
steśmy jak w rodzinie wśród lądu, a zmiana 
jest wielka, niezmierzona... 

A tak mnie we Lwowie straszyli, gdym 
chciała wyjeżdżać! Lud mi nie zrobił żadnej 
przykrości. Owszem od niego doznałam i do- 
znaję ciągle wiele dowodów życzliwośi. Gospo: 
darze przy każdej sposobności proszą, abym 
tylko nie zechciała stąd odjeżdżać, cheą jaż 
konkurs rozpisać na tę posadę, abym „za de- 
kretem* tu była. 

Tłómaczę im, iż, wedle przepisów, muszę zło 
żyć egzamin kwalifikacyjny, a to uczynić do- 
piero mogę po dwóch latach praktyki. 

Po Nowym Roku zacznę się do egzaminu 
uczyć. 

Koszykarstwo moje rozwija się. 

POWIE Z 


(C. d. n.) 


2 Nr. 159. 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 15 Lipca 1899. 
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Prezydent w krótkiem przemówieniu stara 


gię rozwiać wszelkie obawy, a celem szczegóło 
wych wyjaśnień udziela głosu p. Rotterowi. 


R. Rotter oświadcza, że rnry wodociągowe 
były zasypane, wskutek czego o zalaniu ich 
i uszkodzeniu ani mowy być nie może. Pionierzy 


wprawdzie byli na miejscu, ale pomoce ich oka 


zała się niepotrzebną. Kancelarya, która, nawia- 


sem mówiąc, jest zwykłą szopa, nawet nie wi 
dzinła wody z wylewu. 


pełnie oczyszczone. 


Dzienniki pisały także, że stadnie wodocią- 
gowe były zalane, skąd płynie dla miasta na 
przyszłość przes'roga, by uchronić się mogło od 
przykrych niespodzianek. Aby zrozumieć można, 
mowca podaje 
szczegóły budowy studzien. Na studnię taką 
składa się rura żelazna, znacznie niżej pod te- 


jak ta rzecz się przedstawia, 


renem umieszczona, i starannie betonem pokry- 


ta. Pokrycie rury sięga dość wysoko, lecz znaj- 


duje się otwór, przez który dostać się do niej 


można, celem dokonywnnia reperacyj. Pokrycie 


to rury ma kształt cylindra i dochodzi tak wy 


soko, że najwyższy stan wody dosięgnąć otworu 
nie może. Zresztą otwór jest szczelnie przykry- 
ty. — Tnk wykończona robota atadzien uchyla 
wszelkie obawy przed wylewami. Gdyby nie- 
spodziany tegoroczny wylew dostał się do nie- 
dokończenych robót około studzien, mogłoby to 


być nieprzyjemne i sprowadzić straty. Tak się 


jednak nie stało. — Przy największym nawet 
ewentualnym wylewie, woda może zalać tylko 


zewnątrz studnie, do środka ich nie dostanie 
się absolutnie. 


Mowca tak dalej mniej więcej mówi: „Czyta- 
jąc w dziennikach, że otrzymały informacye o 


szkodach w robotach wodociągowych od inży- 


niera Steina, zapytywałem go, czy istotnie u- 


dzielał takich informacyj? P. Stein oświadczył, 
że w ten sposób dzienników nie informował. 


Dzienniki pisały, że studnie wodociągowe zo- 
stały zalane i t. d., gdy tymczasem nic podo- 


bnego nie nastąpiło. Miasto szkód naj 
mniejszych nie ponosi, przedsiębior 


stwo budowy niewielkie. Co najwyżej, 


rów jakiś został zamulony lub parę belek po- 


rwanych przez wodę. Mowca, uznając, że słowo 


pisane ma zawsze znaczenie, chucinżby niezu 
pełnie było prawdziwe, udnł się osobiście na 
miejace. Znalszł wszystko w porządku. Do miej 
sca, gdzie stanąć mają maszyny, woda (l) Ść nie 
może, żaden wylew nie zdołn uszkodzić wodo 
ciągów. Ten, kto informował dzienniki, robiące 
alarm, sam był źle poinformowany, n nie był 
to inżynier Stein. Wprawdzie alarm żle poinfor- 
mowanych dzienników okazał się fałszywym 
i nikomu nic złego nie uczynił, to jednak od- 
nieść do nich trzeba zasadę: „nie czyń drugiemu, 
co tobie niemiło*. 

Mowca zakończył słowami: „My nie chcemy 
nikomu życia zatruwać nawet odrobiną wody, 
która mogłaby się dostać do stadni, dlatego wy- 
juśnienia były bardzo pożądane“. 

Imieniem komisyi muzealnej zabrał głos r. dr. 
Kohn. Mowca uzasndnia potrzebę nabycia pię 
knego obrazu Chełmońskiego „Czwórka*. Po- 
niewnż obraz ten artysta dla muzeum oddaje za 
3000 złr., choć mu daja 5000 rs., przeto mu- 
zenm robi dobry interes. Muzeum kupno to usku- 
teczni z włnanych fanduszów, lecz prosi o po- 
zwolenie Rady miasta, ponieważ kwota, na ten 
cel przeznaczona, przewyższa jego budżet tego- 
roczny. Trzeba koszt pokryć z subwencyj Rady 
minsta i kraju, przeznaczonych na rok następny, 
a do tego udzielić pozwylenia może tylko Rada 
miasta. Mowca prosi o uznanie sprawy za nagłą, 
oraz kończy stosownym wnioskiem. 

Uchwnlono nagłość wniosku. 

Przeciwko uchwaleniu nabywania obrazu ko 
sztem przyszłorocznych sabwencyj przemawinł 
dr. Propper, który w dalszych wywodach 
stwierdza, że rażącym byłby fakt, gdyby Rada 
miejska nie uchwalała znpomogi dla biedaków, 
a równocześnie spieszyła się z uchwałą, poświę- 
cającą fandusze, objęte budżetem roku nastę- 
pnego, na ohrazy. i 

Ks. kanonik Bukowski ma wątpliwości, 
czy Muzeum narodowe powinno wogóle nabywać 
jakieś „Czwórki*, kiedy jego zadaniem jest: 
starać się o obrazy, posiadające nnrodowe czysto 
motywa: 

Po odpowiedzi sprawozdawcy, dra Kohna, 
wniosek, domagający się uchwnlenia nabycia 
przes Muzenm narodowe obrazu Chelmońskiego 
p. t. „Czwórka*, uchwalono. 

Następnie dla uczczenia pnmięci Majera prze- 
mówił prezydent p. Friedlein: 

W zaciszu domowem, do którego wskutek 
cierpienia od towarzystwa usunąć się był zmu- 
szony, zakończył w dniu 3 b. m. żywot docze- 
any Józef Majer, doktor medycyny i chirurgii, 
sędziwej doczekawszy się starości. Józef Majer, 
syn krakowskiego białoskórnika, urodził się w 
Krakowie w r. 1808, gimnazyum nowodworskie 
i uniwersytet Jagielloński go wyształciły, a po- 
czerniałe wiekami mury nnszego miasta nau- 
czyły go miłości ojczyzny. Uzyskawszy w roku 
1831 dyplom doktora, pospieszył do Warszawy, 
aby się oddać na usługi kraju i nieść pomoc 
lekarską walczącym o niepodległość ojczyzny 
rodakom. Po skohczonej walce wraz z resztą 
armii, która wolała raczej opuścić siedliska oj- 
czyste, niź poddać się, przeszedł do Prus, gdzie 
został internowany. Uwolniony, wrócił wprost 
do Krakowa, oddał się pracom naukowym i, nie 
szukając nauki u obcych, uzysknł w roku 1833 
nominacyę na docenta, a w r. 1834 na zwy- 
czajnego profesora. Całe życie ś. p. Majera było 
przepełnione zasłagami dla kraju i społeczeń- 
stwa, to też kraj i społeczeństwo wielką przez 
śmierć jego poniosły stratę i słusżnie czcimy jego 
pamięć. Na stanowisku rektora uniwersytetu, któ- 
rym został unstępnie á. p. Majer, strzegł przede- 
wszystkiem i pielęgnował ideały narodowe, nie 
zapominsjąc równocześnie o ukochnnej przez 
siebie nnuce, której świetny zapewnił rozwój. 

Wszyscy obecni wysłuchali przemówienin tego, 
stojąc. 

W sprawie objęcia przez miasto od rządu 
aktów grodzkich, prezydent, po stosownem amo- 
tywowaniu, cdczytał następujący wniosek: 

„Rada miasta uchwala wydać deklaracyę tej 


Studnie tak są bado- 
wane i zabezpieczone, że wylew nie im zrobić 
nie mógł żadną miarą. Dostało się tam wpra- 
wdzie trochę brudnej wody, lecz tylko wskutek 
tego, że roboty są zaledwie rozpoczęte. Woda 
ta będzie wkrótce wypompowana, studnie za- 


ktora archiwum dra Krzyżanowskiego. 
dra Kasparka wniosek uchwaloro. 


czkowski 


żeńskiej im. ces. Elżbiety, Rada minsta postana 


dln urządzenia dotyczących sal sprzętów szkol 


rocznego budżetu. 


Schmidt i dr Styczeń. 


na tym punkeie będą niedostatki. 

Wniosek budowy baraku uchwalono. 

Nakoniec uchwalono linię regulacyjną ulicy 
Wygoda, wedle której ulica ta posiadać ma 11 
metrów szerokości, oraz wniosek sekcyi ekono- 
mieznej: „Zatwierdza się plany genernine pro- 
jektowanych linij tramwajowych z tą zmianą, 
że przy linii Rynek gł. — Park dra Jordann, 
zamiast kierunku ulicą Wiślną, Straszewskiego, 
Wolską, przyjmuje się kierunek ulicami: Szew- 
ską, Podwalem i Wolską. 

Sprawozdawcą tych wniosków był zastępca 
dyrektora budownictwa miejskiego, starszy in- 
żynier p. Świerzyński. 

Na tem prezydent około godz. 8 zarządził 
obrady tajne. Na jawnem posiedzeniu nic zała- 
twiono prawie żadnego z wniosków, wstawio- 
nych na porządek dzienny. Prawie cały ozas 
zajęły wnioski nngłe, a mnóstwo spraw zalega 
i czeka na załatwienie. 


KRONIKA. 


Kraków, 14 lipca. 


Z poufaego posiedzenia Rady miejskiej. Na 
wczorajszem poufnem posiedzeniu krakowskiej Ra 
dy miejskiej przystąpiono de mianowań. Kasyerem 
mianowany został p. Józef Onyszkiewicz, do 
tychezaa urzędnik Banku galic. dla handlu i prze- 
mysłu. Wicesekretarzami zamianowani zostali pp.: 
dr. Jan Nowicki i dr. Wincenty Eminowicz; 
praktykantami konceptowymi pp.: dr. Stanisław Gi- 
nalski, dr. Józef Nizioł i Jan Janiszew- 
ski. Następnie przyjęto dv gminy kilka rodzin, a 
między niemi p. Zygmunta Sarneckiego, zna- 
nego literata, 

IX zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
w Krakowie. Komitet gospodarczy IX ujazdu na 
posiedzeniu, odbytem w końcu czerwca b. r., przy 
jął do wiadomości sprawozdanie ściślejszego komi- 
tetu wykonawczego z dokonanych czynności i za- 
twierdził jego uchwały, powzięte nn kilku posie- 
dzeniach w pierwszem półroczu 1899 r. W myśl 
tych uchwał odbędzie się IX zjazd lekarzy i przy- 
rodników polskich w dniach 21 do 24 lipca 1900 
(od soboty do wtorku) włącznie. Jeden poranek i 
jedno popołudnie przeznaczono na posiedzenie ogól- 
ne, dwa dni na posiedzenia poszczególnych sekcyj 
naukowych. Niedzielę dnia 22 lipca 1900 zajmie 
wspólna wycieczka w okolice Krakowa; po zam- 
knięciu zjazdu rozpoceną się wycieczki do zdrojo- 
wisk galicyjskich. Obrady paukowe odbywać się 
będą równocześnie w 22 sekcyach, a mianowicie 
utworzone zostaną sekcye następujące: 1) matema- 
tyczno fizyczna (łącznie z astronomią), 2) chemiczna 
i technologii chemicznej, 3) mineralogii, geologii i 
geografii fizycznej, 4) zoologii i anatomii porów 
nawczej, 5) botaniczna, 6) rolnicza, 7) techniczna 
(mechanika, inżynierya, budownietwo), 8) fotografii, 
stosowanej do celów naukowych, 9) farmaceuty. 
czna, 10) psychologiezna, 11) anatomiczuo-psycho- 
logiczna (łącznie z embryologią, histologią, chemią 
fizyologiczną i antropologią), 12) patologiczna (ana- 
tomia patologiczna, patologia ogólna, bakteryologia 
lekarska), 13) medycyny wewnętrznej (łącznie z pe- 
dyatryą, balneologią, hydroterapią i farmakologią), 
14) chirurgiczna (łącznie z ortopedyą, laryngologia, 
deutystyką), 15) dermatologiczna, 16) chorób ner- 
wowych i umysłowych, 17) okulistyczna, 18) gine- 
kologiczna, 19) medycyny sądowej i toksykologii, 
20) medycyny publicznej (hygiena  policya lekar- 
ska, badanie środków spożywczych), 21) weterynar- 
ska), 22) prasy lekarskiej. — W czasie zjazdu wy- 
chodzić będzie Dziennik Zjazdu, zawierający oprócz 


sprawozdań z prac naukowych zjazdn, zarazem dział 


informacyjny. Nadto wydanym zostanie opis zakła- 
dów naukowych przyrodniczo - lekarskich krakow 
skich. — Komitet gospodarczy podzielił się na sze 
reg podkomitetów gospodarczych, wybierając ze 
swego łona przewodniczących; mianowicie utworzo- 
no: 1) Biuro sekretarskie (doc. dr Ciechanowski, 


osnowy: 1) gmina miasta Krakowa będzie miała 
ciągłe staranie o bezpieczne przechowywanie 
objętych w depozyt archiwaliów; 2) umożebni 
badania naukowe; 3) uważać będzie archiwalia 
odebrane za własność rządu, który będzie nadal 
miał prawo wolnego rozporządzania tymi archi- 
waliami i zażądania ich zwrotu, skoro to uzna 
za stosowne; 4) udzielać będzie władzom rządo- 
wym na ich żądanie bezpłatnych odpisów. Do 
podpisnnia deklaracyi powyższej deleguje Rada 
miejska pp.: Chylińskiego i dra Rosenblatta. Do 
odbioru aktów archiwum senackiego wolnego 
miasta deleguje się pp.: dra Kasparka i dyre- 


Po przemówieniu pp. dra Paszkowskiego i 


Imieniem sekcyi IV radca mzgistratu p. B u- 
odczytał i uznsadniał wniosek, 
który brzmi: „Rada minsta uchwali: w celu po- 
mieszczenia czterech brakujących klas szkoły 
wydziałowej męskiej im. ces. Franeiszka Józefa, 
oraz dwu brakujących klas szkoły wydziałowej 


wia wybudować na ten cel odpowiednią szkołę 
barakową w miejscu, które wskaże sekcya I 
w porozumieniu z sekcyą IV Rady miasta. 2) 
Wzywn się sekcyę I, ażeby do wykonania tej 
uchwały bezzwłoeznie przystąpiła. 3) Pokrycie 
potrzebnych na ten cel funduszów w kwocie 
około 1-500 złr. obmyśli sekcya II. 4) W celu 
pokrycia wydatków na sprawienie potrzebnych 


nych udzieła się kredyt dodatkowy w kwocie 
1.500 złr., do działa XII ex poz. i lit. Z tego- 


Nad wnioskiem tym wywiązała się ożywiona 
dyskusya. Za nową szkołą barakową oświad- 
czyli się pp.: ks. Spis, dr Domański, dr 
Cyfrowicz, Bnrtoszewicz. Przeciw bu- 
dowie szkoły barakowej, a za wyszukaniem i 
wynajęciem lokalu dla szkoły, dopokąd miasto 
nie będzie posiadnło funduszów na własny mu- 
rowany budynek, przemawiali: pp. Biborski, 


Między innymi p. Rotter, cówiadczając się 
również przeciw stawianiu baraków w mieście, 
poruszył od dłuższego czasu pogrzebaną sprawę 
pożyczki na budowę szkół. Sprawa ta była po- 
ruszaną przy uchwnlnniu pożyczki na budowę 
wodociągów, a dziś przekonujemy się, że jej 
zaprzepaszczać się nie godzi. Sekcya skarbowa 
powinna przyjść z wnioskiem wielkiej operacyi 
finansowej na budowę szkół, inaczej wiecznie 


Domański), 4) sekcyę zwiedzania zdrojowisk krajo- 
wych (dr Surzycki), 5) sekcyę zwiedzania zakła 
dów naukowych (prof. dr Rosner), 6) sekcyę zwie- 
dzania miasta (prof. dr Zarewicz), 7) biuro infor- 
macyjne na czas zjazdu (doc. dr Kryński), 8) or: 


9) komitet wystawy przyrodniczo-lekarskiej ze zja 


cyę wydawnictw pamiątkowych (prof. dr Rostafiń- 


Horoszkiewicz), 13) sekcyę bankietową. 

Nadto były przedmiotem obrad fandusze zjazdu. 
Jak wiadomo udzielił Sejm krajowy subwencyi zja- 
zdowi w kwocie 1.000 złr. Wkładka zjazdowa dla 
uczestników wynosić będzie 10 złr., a dla towarzy: 
szących im osób 5 złr, 

Ze zjazdem połączoną będzie wystawa przyro- 
dniezo-lekarska i lekarsko - przemysłowa. Urządze- 
niem wystawy żajmuje się odrębna komisya , zło- 
żona z pp. prof. dra Bujwida p. Hellera, dyr. Pe- 
telenza i prof. dra Zarewicza. Przewodniczącym tej 
komisyi jest dr M. Śliwiński, Kraków dnia 4 lipca 
1899 r. Prof. A. Witkowski, Prof. dr K. Kosta- 
necki, przewodniczący komitetu gospodarczego. — 
Doc. dr St. Ciechanowski, sekretarz komitetu (Wie- 
lopole, 4). 

Po katastrofie. W Krakowie rozeszła się po- 
głoska, że piękny dom „egipski* przy rogu ulic 
Smoleńskiej i Retoryka tak bardzo ucierpiał wsku- 
tek wylewu Rudawy, że grozi zawaleniem się. Stan 
istotny eokolwiek inaczej się przedstawia. Rudawa, 
wylawszy, podmuliła | rozmoczyła brzeg, na któ 
rym dom ten wzniesiono. Podmulenie posiągnęło 
za sobą o tyle przykre następstwa, że znaczna 
ilość ziemi z brzegu osnnęła się do raeki, a ta ją 
ze sobą uniosła, Prócz tego pozostała ziemia na 
brzegu popękała i wykazuje liczne szczeliny. Przy 
Samym domu znajduje się wąski wprawdzie trotuar, 
leva ten jest. zupełnie nienaruszony. Na oko dom 
nie przedstawia zupełnie powodu do obaw, czy je 
dnak fandamenta jego nie ucierpiały przez podmu 
lenie, to dopiero fachowe eględziny zdołają wyka 
zać. Bągiednia drewniana budowla jest w ruinie, 
gdyż grunt, na którym ją abndowano, rozmókł 
zupełnie i osunął się w znacznej mierze do rzeki. 

Ze wsi, położonych w powiecie krakowskim, do- 
noszą: Ogólna liczba zalanych domów włościańskich 
tak w górnej, jak dolnej części powiatu, wynosi 
przeszło 1000, ziemi znajdowało się i częśsiowo 
znajduje jeszcze pod wodą również przeszło 10.000 
morgów. Żyta nie wszystkie przepadły. Dadzą się 
Skosić i użyć przynajmniej na wyżywienie, choć li 
che bardzo będą jako produkt, przeznaczony na 
bandel. Gorzej jest z pezenicą. Ta prawdopodobnie 
stracona, stracone 8ą także owsy, jęczmiona, kar 
t: fle, buraki, kapusty i t.p.; pasza doszczętn 6 zni- 
szezona. W kierunku tedy dostarczenia paszy dla 
inwentarza zwraca Się głównie akcya raiunkowa 
Rady powiatowej i Starostwa. Możeby fach>wi rol 
nicy obmyślili i znaleźli jakieś nasiona, któremiby 
można obsiać zalane pola, by uzyskać jeszcze w' 
bieżącym roku trochę, chcć w gorszym gatunku, 
paszy. n 
Obcinanin kasztanów. Otrzymniewv następujące 


pismo, 

W | ustępie pod 
tytułe! s uje się twier- 
dzenie, i ano kasztany 
na pla ) jest mylne, 


jak można przekonać się z protokołu komisyi plan- 
tacyjnej, rzeez bowiem ma się zgodnie z prawdą 
tak: Na jednem z dawniejszych posiedzeń komisyi 
plantacyjnej wniósł inspektor ogrodów miejskich p. 
Malecki, niewątpliwie znawca kompetentny, aby 
kasztany przyciaać w celu przedłużenia im życia, 
Komisya wniosek ten przyjęła (!), skutkiem cze- 
go wiele drzew na plantacyach przycięto. Na osta 
tniem posiedzeniu komisyi zwróciłem uwagę, biorąc 
asumpt z obecnego stanu alei plantacyjnej międay 
wylotem ulicy Grodzkiej, a wylotem ulicy Domini- 
kańskiej, że praycinanie kasztanów równocześnie 
po obydwóch stronach alsi pozbawia przechodniów 
tak pożądanego podczas upałów letnich chłodu i 
cienia i wniósłem, by na przyszłość kasztany, je- 
żeli to już być musi, przycinać na przemian, 
tj. równocześnie tylko co dragie draewo i to na 
przeciw nieprzyciętege. Komisya wniosek tea, któ 
rego trafność uznał p. Malecki, przyjęła i tak też 
ma się robić w przyszłości, Zarazem wniósłem, by 
na przyszłość wszelkie luki w alejach kasztanowych 
zapełnić znów kasztanami, jako drsewami najwięcej 
dającemi cienia i chłodu i ładne w górze tworzą 
eemi sklepieniami, I ten wniosek komisya przy- 
jęła. 

Wobec tego mie może być mowy, bym w czem 
kolwiek mógł się przyczynić do oszpecenia naszych 
przepięknych plantacyj. | Dr. Domański. 

Wdzięczni jesteśmy p. dr. Domańskiemu za wy- 
jaśnienie sprawy. Nie możemy jednak wyjść z po- 
dziwu, że p. Malecki, objawiający tyle dobrego 
smaku i ataranności w utrzymywaniu plantacyj, 
mógł wystąpić z wnioskiem obcinania kasztanów, 
Już to obcinanie drzew jest słabą stroną ogrodai 
ków! W tym wypadku motywa obcinania kaszta 
nów są wszelkiej pozbawione podstawy. Jeżeli ka 
sztan gchmie, to go wykopać, nałożyć nowej ziemi 
i posadzić w jego miejsce kasztan nowy, ale ob 
ciąć stare kasztany, to znaczy oszpecić całe 
plantacye, zmienić charakter naturalny i este 
tyuznie piękny drzew ozdobnych. Cóż nam z po 
obcinanych kasztanów? Zamiast rozgałęziać się, 
puszczać będą pędy w górę. To dobre u wierzby, 
nie u kasztana, Niechże Rada miejska zaopiekovje 
sie naszemi plantacyami i nie pozwoli na ich sro 
motne Gszpecenie, bo twórca ich, któremu pestawi 
liimy pomnik, w grobie się poruszy na widok za- 
machu, dokonanego na jego dzieło | 

Otwarole kolel Trzebinia-Sknwce z powodu za: 
złych nieprzewidzianych okoliczności odłożonem zo 
stało na późniejszy, obecnie jeszcze nie ustanowio- 
ny termin. 

Dyrekcyl kolei w Krakowie do wiadomości po 
dsję fakt następujący: Pociągiem osobowym nocnym 
z 9 ma 10 lipca b. r. wyjeshałem z Sądowej Wi- 
ssni około 12 do Tarnowa, zapłaciwszy naturalnie 
za całą tę drogę na stacyi w Sądowej Wiszni. 
W Rzeszowie mnie i innym podróżnym oświadczy- 
ła Błnżba kolejowa, „że pociąg, którym jedziemy, 
zamienia się od Rzeszowa w pociąg pospieszny, bo 
musi uciekać przed drugim , następnym pociągiem, 
który go goni. Kto więc tym pociągiem chce je- 
chać dalej, musi dopłacić należytość, jaka wypada 
według taryfy pociągów pospiesznych, s kto nie 
chce dopłacić, musi wysiąść i czekać nn pociąg 


Wielopole, 4), 2) sekcyę kwaterunkową (prof. dr 
E. Bandrowski), 3) sekcyę wycieczkową (prof. dr 


ganizacyę posiedzeń ogólnych (prof. dr Wachholz), 


zdem połączonej (dr M. Śliwiński), 10) redakcyę 
Dziennika Zjazdu) doc. dr Raczyński) 11) redak- 


skich), 12) sekcyę spraw kolejowych (dr Zoll i dr 


dictum acerbum jedni wysiedli, drudzy podopłaca- 


się wydało, aby taka instytucya, jak kolej, postą- 


puje podpis korespondenta. Przyp. Red.). 


„Kronice krakowskiej“ mówi o „pannach od tele- 
fonu*, jak się mówi o „pannash od wody sodo- 


że przy telefonie zajęte są panienki z „bardzo do- 


szanownego korespondenta przedewszystkiem na to, 
że „Kronika krakowska* pisana jest w tonie hu- 
morystycznym , następnie zaś, pomijając, jako zu- 
pełnie dla nas obcą, kwestyę, do jakiej warstwy 
towarzyskiej należą telefonistki, zaunaczamy z ca- 
łym naciskiem, że każdą pracę uczciwą 
nważamy za godną szacunku. Maksyma, 
ucząca, że praca uszlachetnia, nie jest dla 
nas pustym frazesem, 

W teatrze letnim w parku krakowskim jutro, 
t.j. w sobotę, nastąpi pierwszy występ p. Leonty- 
ny Karskiej, znanej z warszawskich scen śpiewa- 
czki, która się tam cieszyła uznaniem publiczności. 
P. Karska nie jest właściwie obcą Krakowianom, 
którzy jej śpiewu przed kilku laty jeszcze w sta- 
rym teatrze g zadowoleniem słuchali, 

Wkrótce na scenie teatru letniego zjawi się Wo- 
łowskiego „Towarzysz pancerny“, następnie zaś 
„Zemsta Mańki“. 

Koncert „Harmonii*. W niedzielę dnia 16 b. m. 
odegra orkiestra „Harmonii* siódmy koncert popu- 
larny w miejskim parku dra Jordama, Początek 
koncertu o godz 3 po południu, Wstęp, jak zwy- 
kle, 5 ct, od osób dorosłych. Programy koncertu 
można nabywać u wejścia do parkn również po 
5 centów. 

Krakowski klub młodzieży cyklistów zawiada 
mia członków swoich, że w niedzielę 16 b. m. od 
będzie się wycieczka do Mnikowa. Wyjazd o godz. 
3 po południu z pod nowego teatru. 


z prowincyi p. N. usiadł na ławce na plantacyach 
miejskich w okolicy pomnika Straszewskiego. Zdją? 
kamaszki i usnął, Po chwili obudził się i spostrzegł 
brak kamaszków, wobec czego udał się do dyrekcyi 
policyi. Tu, z zadziwieniem, znalazł swoje obuwie 
odebrane od jakiegoś nocnego ptaszka, który je 
z ławki zabrał. P. N. opowiada, że zabrano mu 
kamaszki w tym czasie, gdy, śpiąc, wstał z ławki, 
i biegał po trawie na plantacyach. Miał sen, że 
jest w domu i chodzi po swoim ogrodzie, Sen cie 
kawy bądź co bąiź, wśród którego śpiący może 
biegać i nie narazić się na przebudzenie. Prawdo- 
podobnie p. N. jest lunatykiem. 

Na kawiarnię, mieszczącą się w domu pod 1. 3 
przy ulicy Stolarskiej, żali się w korespondencyi 
jeden z mieszkańców tej ulicy w imieniu swojem i 
swych sąsiadów. Po godzinie 10 odbywają się tam 
wielce- hałażliwe sceny, a często przychodzi także 
de krwawych bójek, Spokojni rmuszkańcy sąsiednich 
kamienic polecają caujnema oku władzy tę ka- 
wiarnię. 

Szkołę rolniczą w Czernichowie nkończyli 

w bieżącym roku szkolnym i otrzymali dyplomy 
następujący słuchacze: Jakób Andrzejewski, Witold 
Bronikowski, Zdzisław Bronikowski, Stanisław Ce 
liński (z odzn,), Stanisław Cybulski, Jerzy Froelich, 
Stefan Kantorek, Stanisław Maziarski , Stanisław 
Śniechowski (z odzn.), Tadeusz Tański, Zygmunt 
Trzciński. 
f Uroczystość na cześć Jachowicza urządzili 
włościanie w Machewie, koło Rarnobrzega. Komi 
tet, składający się z włokcian: Wojciecha Wiącka, 
Tomasza Lawarskiego, Micbała Zaka, Antoniego La 
warskiego i Franciszka Chwałka, rozesłał zaprosze 
nia do pobliskich zarządów szkół o przybycie na 
uroczystość, Urządzono ją na błoniach Machowa, a 
program składał się: 1) z ođoaytu O życiu i pi- 
amach Jachowicza, który wygłosił Wojciech Wig 
cek; 2) z deklamacyi, wygłoszonej przez Jana Rzę 
dzianowskiego s Miechocina; 3) ze śpiewu dzieci 
szkolnych ; 4) z zabaw dla dzieci. 

Czysty dochód przeznaczył komitet na budowę 
pomnika dla Jachowicza, który urodził się dnia 17 
kwietnia 1796 w Tarnobrzegu. a zmarł w Warsza 
wie dnia 24 grudnia 1857 r. Uroczystość powio- 
dła się bardzo dobrze, gdyż tłumy ludu wzięły w 
niej udział, a nie brakło równiaż inteligenegi. 
Dzieci znalazło się przeszło 1.000. 

Egzamin dojrzałości w gimnazum w Tarnopolu 
odbył się pod przewodnictwem p. Jana Lewickiego, 
inspektora, w dniach od 27 czerwca do 7 lipca 
b. r. — Świadectwo dejczałości otrzymali: Balicki 
Franciszek (z odzn.), Barski Eustachy, Barski Ka 
zimierz, Bezkorowajny Bazyli, Biler Izaak, Bilak 
Jan, Buguo Alfred, Csbrowski Wiktor, Czajka 
Adam, Feller Maciej (z odzn.), Flessler Józef, Ga- 
walewicz Mieczysław, Gładyszowski Antoni, Gło- 
dziński Paweł, Grabowski Ignacy, Hałuszczyński 
Tytus, Herasimowicz Tytus, Horowitz Abraham, 
Horowitz Maksymilian, Horitza Antoni, Hrabar Ste 
fau, logwer Tadeusz, Jazwa Aloizy, Kossowski 
Stanisław (z odzn ), Krett Eastachy, Łesyk Bazyli, 
Mariasz Grzegorz (z odzn ), Milaszewski Stanisław, 
Pawnła Bazyli, Postrychicz Eustachy, Stesłowicz 
Józef, Salztiegel Natan, Reitmann Józef, Rabel Lei- 
sor (z odzn.), Weissberg Natan, Żłobicki Włady. 
sław (z odzn.), Hasak Włodzimierz (ekater.), Rat- 
kowski Staniaław (ekst.), Topolnicki Jan (ekst.). — 
Pięciu uczniów przeznaczono do egzaminu popraw- 
czego z jednego przedmiotu po wakacyach , repro- 
bowano na rok 2 uczniów zwyczajnych i 1 ekster- 


nistę. 

Kościół polski w Wiedniu. Na loteryę fantową 
na pokrycie kosztów restauracyi kościoła polskiego 
w Wiedniu nadesłano następujące fanty: br, Age- 
norowie Gołuchowscy kosz srebrny Wyzłacauy Na 
kwiaty, prof. Kszimierz Prchwalski obraz olejny 
własnego pendzla. Hr. Władysław Zamoyski sprze- 
dał 1000 losów za %00 zr. 

Równouprawnienie pojmują na swój sposób słu- 
chacze uniwersytetu berlińskiego. I tak zarząd tam- 
tejszej „Czytelni akademickiej“ odrzucił wniosek, 
żądający, ażeby studentki mogły być człenk: mi 
Czytelni akademickiej z pełnemi prawami. Są one 
tylko członkami niejako drugiej klasy, ale za to 
zarząd uchwalił, że mają płacić wyższą wkładkę, 


następny, który pójdzie jako osobowy“, Na takie 


li, bo co mieli robić wobec konieczności? Byli i 
tacy, którzy biegali koło pociągu, aby pieniędzy 
na dopłatę pożyczyć, Wszystkim jednak dziwnem 


piła s nimi tak, jak to czyni fiskier, który, zgo- 
dziwszy się na miejscu, staje w drodze i żąda nad- 
wyżki. Czy to postępowanie godnem jest kolei pań- 
stwowej? Czy kolej, zmuszona siłą wyższą do opó- 
Źnienia szybkości pociągu, zwraca kiedy podróżnym 
zapłaconą za szybką jazdę nadwyżkę? (Tu nastę- 


W obronie telefonistek otrzymaliśmy korespon- 
dencyę, której autor zarzuca Grabcowi, że w swej 
wej“, przyczem zwraca naszą uwagę na okoliczność, 


brych domów“. — My nawzajem zwracamy uwagę 


Scena nocna. Przybyły do Krakowa dziś w nocy 


Międzynarodowy kongres kobiet zakończył d. 
7 b. m. swoje obrady, Na drugi dzień uczestniczki 
kongresu z lady Aberdeen na ezele udały się do 
zamku Windsor, gdzie obecnie przebywa królowa 
angielska, Sędziwa monarchini, wyjeżdżając właśnie 
na spacer, Zatrzymać kazała powóz i nie wycho- 
dząc z niego, gdyż ją to bardzo utrudza, kazała 
sobie przedstawić wybitniejąze tHozegtniczki kongre- 
su i czas dłuższy rozmawiała z niemi, W St, Geor- 
ges-Hall podano herbatę, a lady Aberdeen imieniem 
królowej czyniła honory doma. 

Międzynarodowe wyścigi cyklistów w Warsza- 
wie skończyły się zwycięstwem Niemców I Wło- 
chów. Pisma warszawskie podnoszą, że kto przed 
wyścigami widział zapaśników, mógł jnż przewi- 
dzieć, jaki będzie rezultat wyścigów. Niemey i 
Włosi wyglądali jak olbrzymi, a nasi bohaterowie 
jak lilipuci, Ze emutkięm więc należy skonstatow: ć 
fakt, że Polacy nietylko pod względem ekonomi- 
cznym stoją dziś o wiele niżej od innych narodów, 
ale i pod względem fizycznym. Na wszystkich tur 
niejach, przy grach i zabawach, w których rozcho- 
dzi się o zręczność i siłę, bywamy stale zwycięża- 
ni przez zapaśników, należących do innych narodo- 
wości. 

Ża wykroczenie przeciw moralności sąd kar 
ny w Wiedniu zaraz po odbytem przesłuchaniu ka- 
zał uwięzić malarza Pawła Spauna, wielbiciela i 
ucznia „mistrza* Diefenbacha. Uwięziony i brat je- 
go Fryderyk należeli do ulubieńców Diefeubacha, 
wszyscy zaś trzej należeli do znanych postaci na 
wiedeńskim brnkn. Paweł Spaun jest sobie kargel- 
kowatą figurgą, liczy około 30 lat życia i wzorem 
„mistrza“ Diefenbacha chodził zawsze z obnażoną 
głową, w sandałach i płaszczu oryginalnym, którv 
był właściwie włósienicą, Sąd karny zarzuca mi 
że z dwunastoletaią córeczką Diefenbacha , S'ella 
miał stosunek mł?osny. W czasie tym sam D efen 
bach z Fryderykiem Spaunem bawił w Egipcie 
Paweł Spanu zaś miał się niejako opiekować poso 
stałą w Wiedniu rodziną „m'strza”*, Opiekx tı za 
prowadziła go do.. więzienia. 

Nac»jutrz po uwięzieniu Paweł Spann kazał si 
zaprowadzić do prezydenta sądu i prosił O książk 
i przybory do pisania, a także wikt wegetaryalny 
Prezydent przychylił się do pierwszej części proś 
by, co do wiktu zań oświadczył, że nie może czy 
nić wyjątków. 

Podwójny jubileusz obchodzili małżonkowie Hein 
w Zurychu. A Heim, pr.fesor politechniki tamtej 
szej, obchodził jubileusz 25 letniej działalności ni 
katedrze, a uczniowie urządzili ma cześć ulubioneg: 
profes'ra uroczysty komers. W tym samym dsi: 
małżonka profesora pani Heim obchodziła 25 ro 
ceznieę otrzymania tytułn doktora medycyny. Pan 
dr. Heim była pierwszą lekarką w Szwajcaryi, do 
pusrcz*nie jej z»$ do stadyum medycznego nie cd 
byłu się bez trudaości, 

W Kurytybie w Brazylii odbył się niedawni 
pierwszy wiec polski. W obszernej sali Stowarzy 
szeń „Łączność i „Sokół“ zgromadziła się spor: 
liczba osób. Przewodniczącym obrano p. Okełowi 
cza, Pierwszym punktem porządku dziennego by 
wybór kandydata polskiego na posła do kongresu, 
tj. parlamentu w Rio de Janeiro. Przez akiamacy 
zgodzono się na kandydaturę p. Edmunda Sapor 
akiego z Karytyby. Wybrano na miejsen komita 
wyborczy, na którego czele stanął p. Szymon Brze 
za. Zadaniem komitetn ma być energiezna działa! 
daąma -palakiuzu ncas, Dre 
gim punktem obrad wiecowych była sprawa gorgs 
nizowania gminy polskiej w Kurytybie, którab” 
była przedstawicielką ogółu Polaków, Wybraua kc 
misya wypraonje statut gminy, na której atworże 
nie wszyscy się zgodzili. 

Katastrofa kolejowa wydarzyła się w Rosy 
koło stacyi SŚłobódka, kolei Oreł Grasi, Deazci 
podmyły tor kolejowy, skutkiem czego od pociąg 
osobowego oderwało się sześć wagonów i Spadło 
z nasypu. Trzynastu podróżnych i trzech kondu- 
ktorów straciło eycie, 

Głód w Rosyl. Rosyjskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych opracowało projekt do ustawy 0 za- 
bezpieczeniu wyżywienia lInduocśri. Projektowane 
przepisy mówią o nowym podatku gruntowym na 
wyżywienie, ułatwiają korzystanie z cdpowiednich 
zapomóg, udzielanych osobom, dotkniętym klęska- 
mi nieurodzajn i głodu i nadają osobom stanu nies 
włońciańskiego, pos'adającym małe obszary granto- 
we, prawa i obowiązki włościan, Ogólny zarsąd 
sprawą wyżywienia ludaości ześrodkowywać się ma, 
według projektu, w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych, w którego łonie powstać ma rada do zaopa- 
trywania w żywność. Zarząd lokalny spoczywać bę- 
dzie w ręku gen. gubernatorów, gubernatorów, u- 
rzędów powiatowych i gubernialnych do spraw wy- 
żywienia i wreszcie w ręku naczelników ziemskich 
i kuratorów obwodowych, z zupełnem pominięciem 
instytucyj samorządnych ziemskich. 

Se non 6 vero.. Nowosti opuwiadają następu= 
jącą anegdotę: „Uczędnicy pewnej drogi żelaznej, 
zebrawszy między sobą dość znaczną snmę, posta- 
nowili święcić rceznicę urodzin Pusskina nabożeń- 
stwem pozostałe zaś pieniądze oddać do rozporzą- 
dzenia komitetu, zajmującego s'ę wzniesieniem po- 
mnika, lub też — przesłać do guVernij, dotkniętych 
klęską głcdową. Zwierzchneść atoli Okazała się 
sdamiovą taką Śmisł:ścią nrzędników i odmówiw- 
szy przyjęcia udziału w Bkłsdce, zabron ła surów0 
wczelkich dalszych kroków w tej sprawie, Motywem 
zakazu był fakt, Że „pan Puszkin nigdy nie słu- 
żył w ministerstwie komnnikacyi i że czcić jego 
pamięć tak lab owak, jest rzeczą literatów, nie zaś 
nrzedników kolejowych." 

O orkanie, który w Ameryce zniszczył miasto 
New Richmond, donoszą przerażające szczegóły. 
Z 500 domów miasta 300 jest w gruzach. Siła wi- 
chru była tak wielka, ż3 dwie ciężkie kasy żela- 
zne zostały przezeń porwane i zaniesione dalej o 
kilka nlic. W domach leżały tuzinami trupy, po 
więkezej części bez rąk lub nóg. Tylko ci, którzy 
shranili się do piwnie, ocaleli, 

Oszczędności całego Życia stracił niejaki Fry- 
deryk Strebinger, muzyk, pochodzący s Austryi, 
który przez trzydzieści łat przebywał w San Fran- 
cisco w Ameryce. Daia 13 b. m. jako starzec 
giedmdziesięcioletui, przyjechał? z orkiestrą Swoją 
do Paryża, eelem dawania koncertów. Zajechał do 
hotelu „Union“ i idąc spać schował swe oszczędno- 
ści, wynoszące przeszło 100.000 franków, pod po- 
duszłę Rauo niə znalasł tam pugilaresu, który 
zniknął niewytłomaczonym sposobem. 


DEAC Colom p:roproma 


Konkursy. Celem obsadzenia opróżnionej w dro- 
dze przeniesienia pos„dy notarynsza w Łańcucie, 
ewentualnie innej opróżn'ć się przez obsadzenie tej 
posady mająeej, rozpisuje się konkurs s tem, że 


Kraków, 15 Lipca 1899 


podamia do daia 31 b. m. włącznie, do Izby nota- 
ryalnej w Tarnowie wnosić należy. : 

Celem obsadzenia opróżnionej w Bibliotece uni- 
wersyteckiej w Krakowie posady praktykant» ogła 


ię konkurs i wyznacza termin do wnoszenia |galic wysyła tak 
podań do 20. r Podania wnosić należy |za granicę komisyę dla zakupienia bydła roz-|ezność sprzedaży tych kopalń. Inwentarz ich|ciął nogę, inni odnieśli lżejsze uszkodzenia. 


podań do 20 sierpnia br. 


w drodze właściwej do dyrekcyi B blioteki nniwer- | płodowego, potrzebnego dla obór zarodowych, |nie przedstawiał żadnej wartości, głyż wzięty 


Byteckiej w Krakowie. 
Ogłasza alę konkurs í 
urzędzie pocstowym w Targowiskach, 


krośnieńskim. Podania należy wnieść najpćźniej do | dzenia potrzebnego bydła, i 
tet zakupna tegoż i dla osób prywatnych i przyj- 
muje zamówienia na bydło górskie do 12 sier- 

Gmina missta Ciężkowice (pow. Grybów) ogłasza | pnia br. Chcący korzystać z tego ogłoszenia, Ze- 
konkurs am posade kancelisty, względnie rewizora chcą nadesłać pisemne zamówienie z wyszcze” 
poliegk Padania wnosić należy do urzędu miejskie- gólniem rasy, wieku, rodzaju i ilości sztuk, z 
dni, licząc | zadatkiem 200 złr. na każdą zamówioną sztukę 
Gazecie i,wow |pod adresem komitetu Towarzystwa gosp. gal. 


25 lipea br. do galic. dyrekcyi poczt i telegrafiw 
we Lwowie, 


go w Ciężkowicach w ciągu sześcin tygo 
öd dnia ostatniego ogłcszenia w 
skiej. 


Przy sądzie obwodowym w Wadowicach jest do |dać się b 


Drieł ekonomiczny. 


Zakupno bydła. Komitet Towarzystwa gosp. 
jak corocznie, i w tym roku 


w połowie Sierpnia br. do Szwajcaryi i do w. 


ma posadę ekspedyeata przy |ks. Badeńskiego. Pragnąc przy tej sposobności 
w powiecie | ułatwić wszystkim hodowcom w kraju sprowa- 
podejmuje się komi- 


we Lwowie ul. Słowackiego l. 8. Komisyx sxia- 


obsadzenia posada naczelaika kancelaryi w X ran |lejówki, albo też z p. Kazimierza Wiktora z 
dze. Podania o powyższą, lub przy innym Sądzie | Zarszyna i inapektora hodowli p. Jana Zakrzew- 
kolegialnym opróżnić się mogącą posadą Naczelni- | skiego oraz dobranego weterynarza. 


ków kancelaryi, wnosić należy do dnia 5 €ierpnia 


cach. 


Dla Kes oszczędności nader niekorzystne o0- 
1899 do prezydynm sądu obwodowego W Wadowi- rzeczenie wydał trybunał administraayjny. Kasa 

oszczędności w Zpajmie odwołała się do tego 
Prey sądzie krajowym w Krakowie jest do ob- |trybupału od orzeczenia ministerstwa skarbu, 


sadzenia posada wicedyrektora urzędu ksiąg grnn- |opiewającego, że ogólny fandasz rezerwowy pod 


towych w IX randze, Podania © powyżstą posadę |lega podatkowi dochodowemu. 
wnosić należy do 5 sierpnia 1899 do prezydynm |dowodziła wspomniana Kasa, że według $ 98 
nowej ustawy podatkowej opodatkowaniu podle- 
gają tylko rezerwy specyalne, nie zaś ogólny 
fandusz rezerwowy. Trybunał administracyjny 
atwierdził jednak orzeczenie ministerstwa skar- 
bu, opierając się na tem, że według $ 98 wol- 
ne od podatku są tylko „rezerwy, złożone z wy- 
łącznem przeznaczeniem na uzupełnienie, odna- 
wianie, albo dodatkowe sprawienie inwentarza, 
nn | Wycjcdrnie urządzenia, jakoteż na pokrycie szcze- 


sądu krajowego w Kzekowie. 
Gascta Lisowska nr. 157 i 168. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- |z 


daje lurtepiany najznakomitszej w Austry! 
fabryki Petrof z mechanika angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Z kalemdarza. W piątek, 14 lipca: Bona- | gółowo oznaczonych strat“. 


wentury doktora w.; w sobotę, 15 lipca: Rozesła- 
mie Apostołów i Hearyka; w niedzielę, 16 lipca: 
N. P. Maryi Sskaplerznej i Rajnolda, 


g. 15 m. 50. 
C. Barometr z małym ruchem. 
poładniowo-zachodai. 


Z letnich siedzib. 


Krynica, 13 lipca. (B. B.). Po kilkndniowej|y 


niepogodzie, mamy dzisiaj pierwszy dzień pogoday 
i eiepły, Wedle przepowiedni tutejszych górali, jest 
nadzieja, żę pogoda będzie stałą na czas dłuższy. 
Pomimo jednak ciągłych deszczów, dłnżej trwają- 
cyeh, górskie potoki i rzeki nie wystąpiły z brze- 


Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu maja b. 
a ,. |r. wywarzono w 346 gorzelniach ogółem 2,612.299 
Wsehód mońca w sobotę, 15 lipca, o godziaie|do wyrobu oznajmionych stopni «lkoholu. Mia- 
3 m. 51, zachód o godz. 7 m. 41, Długość dnia |nowicie było w ruchu gorzelń: w okręgu żół- 
kiewskim 43 (385.800 stopni alkoholu), brodz- 


Z krak. obserwatoryum. Dnia 13 lipca |kim 57 (238.575), tarnopolskim 28 (278.460), 
pogoda, termometr od --12,50 doszedł do +-24,0"| hrzeżańskim 29 


(261.300), 


sanockim 5 (26.205 stopni alkoholu). 


Wyrób piwa w Galicyl. W miesiącu maju r. 
1899 ogółem było w ruchu 113 browarów, w 
tórych wywarzono 1038831 hektolitrów piwa. 
Najwięcej browarów, bo 13, było w ruchu w 


okręgu jarosławskim, gdzie wywarzono 4356 
hektolitrów i w okręgu brodzkim 13 (7479 bekt ) 


rzeszowskim 9 (2694 hekt.), tarnopolskim 10 
(6458 hekt.), wtaniaławowskim 7 (59v1 hekt.), 


gów i nie porobidy żadnych sakód, jak to miało| wadowickim 6 (9215 hekt.), sanockim 6 (3488 
miejsce z rzekami m= równisach w różnych csti fokt), nowosądeckim 6 (2924 hekt.), czortkow 


bojach kraju. 

Do dnia dzisiejszego przybyło do Krynicy 2500 
osób, więc sezon jest już bardzo ożywiony, do cze- 
go przycayniło się przybycie przed tygodniem lwow- 
nkiego towarzystwa teatralnego. Dano ju kilka 
przedstawień przy licznym udziale publiczności, 
chwalącej wyborną grę artystów lwowskich. 

Przed kilku dniami przybyło tu przeszło 30 ofi- 
eerów z generałem Alborim, dowódcą korpusu kra 


kowskiego. Zabawili tn jednę dobę i ndali się stąd! 13 


skim 4 (1551 hekt.), samborskim 5 (2685 hekt.) 


krakowskim 5 (3310 hekt.), lwowskim 5 (5240 
hckt.), tarnowskim 5 (22 912 hekt ), brzeżańskim 


4 (2812 hekt.), przemyskim 3 (3636 hekt.) żół- 
kiewskim 2 (500 hekt j, kołomyjskim 6 (4390) 
W mieście Krakowie 3 (4650 hekt.), we Lwo- 
wie 1 (10.200 hektolitrów). 


b. m. dostarczono 3661 cieląt, 1448 żywych 


wprost do Krakowa, gdyż tu zakończyli swoją eks świń, 1050 świń bitych, 224 bitych owiec i 


kursyę strategiczną, 

Po ustaleniu się pogody, na co się obecnie za- 
nosi, spodziewamy Bię jeszcze liczniejszego zjazdu 
gości kąpielowych, Zapowiedziane też jest przyby- 
cie różnych naszych artystów, a między tymi i na- 
szego monologisty Fiszera. 

Tymczasem odbywają się reuBiony w ślicznej sali 
bałowej domu adrojowego, wycieczki na bliższą i 
za okolicę Krynicy i zabawy rozmaitego ro- 

u. 


Pocieszający m objawem w Krynicy jest to, iż 
oprócz Polaków ze wszystkich dzielnie Polski przy- 
bywa tu coras więcej Węgrów, Rosyan i Niemców, 
Niedawno Opowiadał mi jeden Niemiec, że z nie- 
chęcią jechał „nach Galigien“ do Krynicy, będąc 
pewny, ze oprócz znakomitej wody mineralnej, nie 
znajdzie tu nic więcej. Tymoxagem po przybyciu 
do Krynicy, gogtał nadzwyczaj zdziwiony tem, eo 
tu znalnzł, mianowicie wszelkie wygody, połączone 
z komfortem i wieloma pięknemi urządzeniami, tak 
iż obecnie jest rozkochany w Krynicy. Z tego wi 
dzć, że należałoby jeszcne więcej zaznajamiać cu- 
dzoziemców z Krynicą “s Pomocą ilustrowanych 
dziełek i broszur, pisanych w ich językn, aby ich 
ściągnąć tntaj, co byłoby Z wielką korzyścią dla 
zdrcojowiska., 


Pan wdra O 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


— Historya Rusi w r. 1863, Otrzymujemy pi 
smo następujące: 

(iromadząc od dłuższego ezasu materyały do hi 
atocyi rokn 1863 na Rusi, zamierzam przystąpić 
do opracowania tego tematu, póki jeszcze zyją la- 
dzie, którzy w tym roku udział brali, Om będą 
mogli, zwazywszy małą ilość materyałów drukowa- 
nych, odnoszących się do tego okresu i przedmiotu, 
nietylko Sprostować aieuniknione błędy w pracy 
mojej, lecz także dopomódz do tego, aby tych błę- 
dów najmniej było. Do nich się przeto, do ioh do- 
brej woli zwracam z prośbą, ażeby zechcieli ndzie- 
hé mi łaskawie wiadomości o wypadkach, zdarze- 
niach, pracach, w których udział brali osobiście, 
jakoteż o ludziach, z którymi się stykali. Ponieważ 
dotychezasowe próby napisania całkowitej historyi 
roku 1863 mało i niedokładnie uwzględniały to 
wszystko, eo się działo na ziemiach ruskich, posta 
mowilem lukę tę wypełnić osobną obszerną mono- 
grafią, która obejmie wszystkie wypadki, zaszłe na 
Wołynin, Ukrainie, Podolu, w Galicyi i na Wacho- 
dzie. Pomoc, ndzielona mi w tej pracy, w formie 
dostarczonych materyałów, będzie do pewnego sto 
pnia spełajeaiem obowiązku publicznego wobec lu- 
dzi, którzy życie Bwoje, majątki i trudy złożyli 
w tfierze, z bezprzykładnem prawie poświęceniem 
się dla wielkiej i niespożytej idei wolności i nie 
podległości naszego narodu. 


U 
- 


125 jagniąt. Płacono za kilogram: bitych cieląt 
po 40 do 45 et., pierwszej jakości po — do — et., 
przednich po — do — ct., żywych cieląt po 26 


po 36 et. do 46 ct., bitych ciężkich świń 46 ct. 
do 50 et., prosiąt od 50 et. do 56 et., wyjątko- 
wo po — ct., a bitych owiec od 32 et. do 42 
ct. Jagnięta płacono po 4 złr. do 11 złr. za 
parę. Tendencya: mdła. 


| ooo O R w I 
Walne zgromadzenie członków ga- 
licyjskiej Kasy oszczędności. 


Lwów, 14 lipca. (Telefonem.) Walne zgroma- 
dzenie członków galicyjskiej Kasy oszczędności 
zagaił dzisiaj prezes nowego Wydziału dr. Pię 
tak Przedkładając sprawozdanie wydziału za 
Czas od 1 kwietnia do 10 lipca br., podniósł dr. 
Piętak, że nowy wydział nie był wprawdzie 
obowiązany za tak krótki czsa przedkładać 
Sprawozdania, lecz chciał przedstawić obecny 
stan funduszów Kasy. Czy sprawozdanie przed- 
stawia cały obraz nieporządków, jakie w ubie 
głych latach panowały w zarządzie Kasy oszczę- 
dności, tradno w tym kierunku dać zapewnie 
nie. Mogły istnieć w tak rozległej instytucyi 
finansowej nieprawidłowości tak ukryte, że tru- 
dno je była zbadać. Komisya rewizyjna badała 
księgi i rachunki i ze swych badań zdaje ni- 
niejszem sprawę. Mimo tego nie jest wykluczo- 
ną ewentualaość wykrycia w księgach nowych 
malwersacyj. Zarówno sprawozdanie wydziału, 
jak zamknięcie rachunków za rok ubiegły mają 
charakter dyskretny, zachodzi bowiem obawa, że 
gdyby podane w niem Cyfry w niewłaściwej 
formie lub wypaczone, dostały się do wiadomo- 
ści publicznej, mogłyby niekorzystną dla obe- 
cnego zarządu Kasy wywołać sensacyę, 

Dr. Pająk referuje sprawę sprzedaży My. 
szyna i Dźurowa. W dyskusyi nad tym przed- 
miotem zabiera głos p. Syroczyński i ostro 
krytukuje sposób sprzedaży tych kopalń, wzy. 
wając wydział, aby tego rodzaju postępowanie 
na przyszłość się nie powtórzyło. Ża pompowa- 
nie wody i robotników liczono dziennie po 400 
złr. Jest to obliczenie stanowczo za wysokie, a 
dyrekcya poszła tutaj na lep fałszywej opinii 
rzeczoznawców. (i rzeczoznawcy byli nieszcze- 
śliwie dobrani. Pan Do ms zna się na kopalniach 
o tyle, że przypadkowo sam był właścicielem 
kopalni. Kasa ponosi wskutek sprzedaży My- 
szyna i Dżurowa dotkliwe straty. Mowca wnosi, 
aby zarząd Kasy w przyszłości w podobaych 


wypadkach zasięgał opinii fachowych rzeczo- 
znawców. 


ędzie albo z p. Oskara Sznella z Fir- 


W odwołaniu 


kołomyjskim 16 
. i ch (180.180), ezortkowskim 27 (230.725), stanisła- 

Duia 14 lipca o godzinie 7 rano staa barome* | wowskim 26 (317.000), przemyskim 18 (92.980), 
tra był 744,5 mm., termometru --18,4" C. Wiatr | rzeszowskim 19 (176.700), lwowskim 13 (88 392), 
krakowskim 7 (31.960). jarosławskim 19 (98 300), 


wadowickim 18 (61.693), nowosądeckim 2 (8.400), 


Targ wiedeński. (Targowica St. Marx). Dnia 


do 30 eent., pierwszej jakości po 32 cent. do 
42 et., przednich pu 44 et. do 50 et.; świnek 


NOWA REFORM >» Nr. 159, 3 
rentowne przedsiębiorstwo dawał wysokie po-| Wiedeń, 14 lipca. (Telefonem.) Zdarzył się tu NADESŁANE, | 
życzki. Nowy zarząd kasy wysyłał rzeczozna- | nieszczęśliwy wypadek skutkiem zderzenia się|: Artykuły w tym dziale nie pochodzą ( 
wców do Dżurowa i Myszyna przedewszystkiem | wozu rekwizytowego straży pożarnej, jadącej do od Redakcyi.) 


w tym celu, aby zbadali, czy mie można Się| pożaru, z tramwajem parowym. Dziesięciu stra- 


z całego interesu wycofać. Okazała się konie-|żaków spadło z wozu, jednemu z nich wóz ob-| Pewne wyleczenie. Wszycy, którzy w skutek 


złego trawienia i zatkania doznają wzdęcia, bólów 
głowy, nie mają apetytu i dokuczają im inne do- 
legliwości, wyleczą się znpełnie, używając prawdzi- 
wych Seidlickich proszków Molla. Cena pudełka 
wraz z opisem użycia 1 złr. 

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A 
MOLL, aptekarz c. i k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlanben Nr 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach żądać wyra- 
źnie wytworów Molla z znakiem ochronnym i 
podpisem. Główne składy w Galicyi znajdują się 
u firm, podanych w ogłoszenin, na ostatniej stronie. 


Praga, 14 lipca. Wczoraj odbyło się tutaj 
był na kredyt. burzliwe zgromadzenie pomocników handlowych, 
W dalszej dyskusyi na ten temat dawali wy-|w celu zajęcia stanowiska wobec spoczynku 
jaśnienia pp. Gubrynowicz, Markiewicz, |niedzielnego. Na zgromadzeniu tem, na którem 
Sołowij, Piętak i Pająk. stronnictwo narodowe było silnie reprezentowa- 
Markiewicz poruszył kwestyę budowy |ne, przyszło przy odezytywaniu niemieckich te- 
Muzeum przemysłowego przez Kasę. Dr. Pa-|legramów z Wiednia i Chebu do bójki. Po- 
jąk dawał wyjaśnienia, że wybrany został no-|licya musiała salę opróżnić, przyczem uwięziono 
wy komitet budowy, którego zadaniem będzie |6 ekscedentów. 
doprowadzić do skutku Muzeum za ogólną kwotę| Berlin, 14 lipca. W osobnym dodatku do 
250.000 złr. Reichsanzetgera ogłoszono projekt do ustawy o 
Bronisław Łoziński interpeluje dyrektora | prawie autorstwa w dziełach literatury i mu- 
Steczkowskiego w sprawie nabycia dóbr|zyki. 
Bratkowice i wogóle udzielania pożyczek hipo-| W uwagach wyjaśnisjących, dodanych do 
tecznych. projektu, powiedziano, że prawo autorstwa musi 
Dyrektor Steczkowski wyjaśniał, że o-|być dopasowane do nowszych pojęć w duchu 
prócz nieuniknionych strat na Bratkowicach i wzmocnienia ochrony tego prąwa, jakoteż do 
Russocicach, w dziale hipotecznym żadne inne |ogólnego rozwoju prawodawstwa w Rzeszy nie- 
straty nie grożą. mieckiej i do międzynarodowego ustawodaw- 
Na wniosek dra Roińskiego uchwalono|stwa, odnoszącego Bię do praw autorskich. 
zamknięcie dyskasyi, poczem sprawozdanie no-| Berlin, 14 lipca. Z Giessen donoszą, że 
wego Wydziału przyjęto do wiadomości. profesor uniwersytetu i dyrektor gimnazyalny 
Z kolei p. Pierożyński przedstawia za-|dr. Schiller usunięty został z obu 
mknięcie rachunków za rok 1898 i bilans najtych stanowisk bez poprzedniego śledztwa 
rok 1899. za ogłoszenie we Frankf. Ztg. szeregu artyku- 
Imieniem Wydziału czyni wniosek: łów pod tytułem: „Stosunki szkolne w Hesyi 
„Szanowne zgrcmadzenie raczy uchwalić: Za-|ze stanowiska pedagogicznego. 
mknięcie rachunków z bilansem galicyjskiej Ka-|  Niesłychane to zdarzenie wywołało oburzenie 
sy oszczędności za rok 1898 walne zgromadze-| w kołach uniwersyteckich. 
nie przyjmuje do wiadomości, odmawiając) Paryż, 14 lipca. Uehodząca za dziennik, po 
byłemu zarządowi absolutoryum i|siadający styczność ze aferami rządowemi, Li- 
zastrzegając sobie powzięcie w 8wo-|bertć, podnosi w postaci depeszy, z Berlina 
im czasie dalszych uchwał z powodu|rzekomo pochodzącej myśl kooperacyi nie- 
strat, przez gal. Kasę oszczędności|miecko-francasko-rosyjskiej na ko- 
poniesionych“. rzyść Transwaalu, a skierowanej przeciw 
GubryBowicz staje w obronie dawnej ko-| Anglii. i 
misyi rewizyjnej, do której należał, i stara się| Paryż, 14 lipca. Strzelcy senegalscy ekspedy- 
osłabić zarzut, jakoby ona, odkrywszy nadaży-|cyi Marchanda, którzy msją wziąć udział 
cia 31 grudnia 1898 T., ukrywała je do 22-go|w wielkiej rewii 14 lipca, przybyli wczoraj po 
stycznia roku następnego. południu z Tulonu na dworzec Courbevoie 
Wyszukanie winnych nie było rzeczą łatwą. |pod Paryżem. Tłumy witały ich radosnemi o- 
Stała tutaj na przeszkodzie cała falanga urzę | krzykami. 


Dentysta 


Dr. W. PIEPES 


mieszka obecnie w Rynku, L. 13 (przy 
wejściu w ulicę Grodzką), 1419 3 3 


„Flirt: „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Wszędzie do nabycia. 9; 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp- 


Kraków, Rynek, 39. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
Michal Konopiński. 


dników Kasy, z których p. Ziołecki, pomo-| Londyn, 14 lipca. Bank angielski usta Kursa telegraficzne 
enik Zimy, utradniał przeprowadzenie skon-|nowił stopę procentową na 3'/, procent. ! : eż ad ; 2. ! 
tram. Nowy wydział Kasy także nie uczynił] Londyn, 14 lipca. Agencya Lloyda donosi, że giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
żadnych odkryć, lecz uczynił je dopiero sędzia j| pod Rockingham, w zachodniej Australii, rozbił ' Wiedeń, 14 lipca 1899. 
śledczy. Natomiast zasługą jest dawnej komisyi|Bię statek angielski „Carlisle Castle". Zachodzi — i 
rewizyjnej, 48 z pp. Wolskim i Odrzywolskim | obawa, że przy tej katastrofie utonęła znaczna m wa 
przeprowadziła rokowania dla Kasy oszczędne= |liczba ludzi. Renta anstryacka papierowa . . . . . . | 100] 65 l 
ści bardzo korzystne. Także u brzegów zachodniej Australii rozbił | » n arebrna . - . - - - 100] 8 $ 
Pierożyński stwierdza, że dawna komisya | się inny statek angielski „City of York“, przy- r ABU a A 8 
rewizyjna ocaliła dla Kasy przeszło półtora mi-|czem kapitan i jedenastu marynarzy ntonęło. |44 | węgierska złota — I LIGNAG j 
liona. Londyn, 14 lipca. W Izbie gmin oświadezyłļji% „ē n  koronowa . . #6 75 b 
W dalszej dyskusyi biorą udział pp.: Ro |wczoraj parlamentarny sekretarz ministefstwa | Akcye Banku austro-węgierskiewo | as 
żańaki, Pierożyńskii Pilat. wojny, Wyndham, że właśnie polecono 3 ba- E tów aE o. 1201.55 É 
Małecki wnosi, aby decyzyę co de odmó.|teryom odejść do Afryki południowej. Minister | Marki. . . . | 55 90 
wienia dawnemu zarządowi Kasy absolatoryum | kolonij zaś Chamberlain zawiadomił Izbę, | 30-to Markówki kuj 11 72 I 
odroczono do następnego walnego zgromadzenia, [że w najkrótszym czasie będą jej przedłożone s pea z E5 
ponieważ dopiero proces Zimy wykaże, czy i|akta, tyczące się konferencyi w Bloem fon-|Dakaty wne, dł > i 
w jakim stopniu dawny zarząd ponosi winę. |taine między Milnerem a Krtigerem. |Wgierskie Losy Premiowe 161 5U 
Nad tym wnioskiem wywiązała się długa| Lizbona, 14 lipca. Donoszą tu z Lourenco| Losy tureckie . . . . . 63 4 
dyskusya, po której ukończeniu przyjęto za-| Marques, że wszystkie statki wojenne, Znajdu- | AFcye a aja | pami f 
mknięcie rachunków za rok ubie*?; i bilana za ljące się na wodach południowo-afrykańskich | *  pojnesniu . | ik 
rok bieżący. zgromadziły się w zatoce Delagoa. „  Laenderbanku . . . 341 * 
Przy głosowania jmiennnem o0-| Petersburg, 14 lipca. Ogłoszono reskrypt| , Kolei Lwowsko-Czerniowie"sią „| 287) = 
świadczyło się za wnioskiem Małe-|cara Mikołaja do ministra sprawiedliwości| *- > Painoni Palo A | pa i 
ckiego tylko 11 głosów, a przeciwkoļjMarawiewa z powodu wprowadzenia nowych| ° : r mil ao. y 3433) w 
niemu 29. Jedynastu członków dar|instytucyj sądowych w całej przestrzeni cesar-| ; Staatsbahn „| saoj 
wnego zarządu Kasy wstrzymało sięļstwa i ukończenia prac komisyi dla rewizyi| , n Alpine „| 238 25 
od głosowania. instytucyj sądowych. Car dziękuje w tym re-|-., Tureckie Tubacrne . a | 142 5: h 
Wniosek Małeckiego zostal zatem odrzucony. | skrypcie ministrowi i całemu wydziałowi sądo-| "95 5 o> ia Lanen 
Imieniem komisyi rewizyjnej zdawał sprawę|wemu za gorliwe zajęcie się tą sprawą i zacne IReritm, 14 lipca 1899. l 
Pierożyński. Dyskusyę nad tym przedmiotem | pełnienie obowiązków. Banknoty austryackie . . . . 169. 63 
aa wniosek Opolskiego odroczono do jutra] Rzym, 14 lipca. Rosyjski rezydent przy M e- | Krótki Wiedeń. . . . . . se a k 
na godzinę 10. neliku, Włassow, skłonił tegoż, aby zamia- Pnoty rorfakig i sdi 30 
Prokuratorya państwa zakazała rozszerzania |nował Leontiewa gubernatorem prowincyiļ4u,% Listy polskie . . a . . "| 10 4 
za pośrednictwem dzienników zarówno treści| podzwrotnikowej, za co Rosya miała ofiarować | Beata włoska . . . . 94 2) 
dyskusyi nad wnioskiem Małeckiego, jak szcze- | Abisyńczykom 70.000 karabinów. aj ki sustcyaccie . „| SE b M 
gółów sprawozdania komisyi rewizyjnej. » ky +, ię wi 
Zamach na Milana. Wiedeń, 13 lipca 1899. MI. 
Belgrad, 14 Ha Śledztwo w Para 8 SiĘ No e.. „a H 
zamachu na Milana wykazało w dalszym | 595% nay . . «. -oo 
i Tolografiszno I telefoniczna ciągu współwinę: EE aE Dragosława Bo- D a 7| 20 i 
wiadomości Nowe Reform śf |skowicza, kupca Zwaty Lukicza, adwo-|Owies na jesiuń Pork 
H J y 1 |kata Ranki Łapcziwicza i niejakiego Mi-|Kukundm . . . 1. ooun aae 5 — ; 
Hisa licy Jeremicza. Również zamięszany w Spra- woj i prze- 
Lwów, 14 lipca. (Telefonem.) Na wniosek|wę zamachu, Aleksa Zajwicz, uciekł za Cennik Izby handlowej L % 

e Cecon ; mysłowej w owie 
dyrekcyi Galicyjskiej Kasy Oszczę-|granicę. 3 : ; 
dności zasuspendowano dwóch urzę-| Belgrad, 14 lipca. Stan zdrowia ranionego ad- z dnia 14 lipoa 1899 r., godzina 1 w poładnie. 
dników Kasy: buchaltera Ziołe-|jutanta Lukicza jest zadowalniający. Kulę __Złr. wal. austr 
ckiego i likwidatora Gąsiorow-|znaleziono za pomocą promieni Róatgena, po: i. Walaty. „płacą | żądaj, | P 
skiego. czem bez trudności wydobyto ją z ciała. Ruble papierowe . . . . . « 1128)! 75 [397 15. r 

Lwów, 14 lipca. (Telefonem.) Lekarze: dr.| Belgrad, 14 lipca. Aresztowano przybyłego taj Marki niemieckie . . 6 ssl:0]- AEO 
Gluziński i dr. Wechsler zbadali stan | prefekta okręgu Bzabackiego, Ziwkę Angjeli- | Franki papierowe . . JCIE | i0 
zdrowia byłego dyrektora Zimy i uznali, żejeza, który miał Knezowiczowi wystawić | 20-to frankówki w złocie WOEJRO p 
jest on na tyle zdrów, iż może nadal w więzieniu | paszport. i 

T Przyjmując deputacyę Zz Pozarewacza, . Listy Zastawme. | 
in Opinia ta została przedłożona Izbie oświa A król Milan, że nici całego spisku Hr p I e" MPa. A h 

Lwów, 14 lipca. (Telefonem,) Marszałek kra-|są już w ręku władz, które z nazwiska Znają ug i ze Binko kina AA PANĘ þ 
jowy, hr. Stanisław Badeni, ma się o tyle| wszystkich jego uczestników. Ai, g Listy zastawne Biniu kraj. [iov] 2] 01| 25 ( 
lepiej, że został dziś po raz pierwszy przenie- "= ig ` z SA: Hs8| — | wa] Bo 
siony do gmachu sejmowego, gdzie przewodni- Święto narodowe w Paryżu. nę Sin eal DUKE. 2; | | 
a A członków Wydziału krajowego. Re-| Paryż, 14 lipca. Dzisiejsze święto naro-|ą4 I dReinkótai 41-l zie | 9 2 Wi 2 
onwalescencya postępuje nader pomyślnie. dowe ma przebieg wspaniały. Pogoda jest prze- | <% L. zast zai. T.kr siem. Bó-lasuia | 95) 63 | 76| 40 i 

Rzeszów, 14 lipca. Wskutek zsszłych niepo-|śliczna. Miasto od wczesnego ranka przybrano 
rozumień w Akcyjnej garbarni, dyrektor Wurm | mnóstwem flag o barwach narodowych. ill. Obligacyu | pażyszki. 

i buchalter zrezygnowali z posad. Rada zawia-| Przed statuami miasta Strasburgu i Dziewicy H peike sbligaoye PT I e el 
dowcza dotąd rezygnacyi nie przyjęła. Rezygna- | Orleańskiej, które przybrano w wieńce, przyszło |4% Połyczka za zr. 1898 | | vgl 50 | 97) 50 
cyę miały spowodować wykazywane co rok|do demonstracyj. Przemawiał Deroulćde,|4% Pstysrka miasta Lwowa . 98 | 75 | 04 | 75 i 
mniejsze obroty i zyski z garbarni. którego zwolennicy wznosili okrzyki i odśpie- u, + © komun. Banka kraj. 200 R 10 76 

3 AG wali Marsyliankę. Manifestantów rozprószyła |; ,* u,” p" a di 25 

Wiedeń, 14 lipca. (Zelefonem.) Znaleziono w| policya Sad koaciołeża św. Bobialony. Y'A jag Obligacye kelojewe . . - 7j 35 | 98| 25 b 
Praterze elegancko ubranego, młodego człowie-| Dzienniki antisemickie i nacyonalistyczne za- iV. Lesy. 
ka, śmiertelnie rannego. Bielizna jego jest zna-| powiadają na dziś wieczor demonstracye. Losy miaste Krakowa. . . : 37| — | 23775 © 
czona literami M. P. i nosi znak jednej z firm „  „  tanisławewz . . 56! — | EJLE 
krakowskich. Sprawa Dreyfusa. rpa 

Wiedeń, 14 lipca. (Telefonem.) Pojutrze, w|_ Paryż, 14 lipca. Termin procesu Dreyfusa w Akcye Banka kredyt. wę Lwowie = |= |= | 2 ( 
niedzielę, odbędzie się tutaj uroczystość, w któ- Rennes Jeszcze nie oznaczony. Echo de Paris| , „  bidpet. , w 72| -- 1382] — 
rej wezmą ndział wszystkie tutejsze stowarzy-|zopewnia, że proces rozpocznie się 18 sierpnin;| » „m Galic. dla handlu i 
szenia słowiaùskie z powodu dziesięcioletniej |inne dzienniki podają datę procesu na 3 sier- ATU dw” . « „ |209| = [27] = 

© AEO , ; ndwika . . |210] Fo |2'|so| | 
A istnienia Fo „Sokoła*. rr «ah á : „ kolei Lwów-Orerniewce-Jamy. |386| 50 |288] — À 

iemieccy narodowe rzygotowują z tego 118, ipca. Publicysta Pressensć wy- zk 4 P 
powodu a A i głosił tu wczoraj w obadnośei licznie zgroma- Er Serang koza” a ea i- 

Wiedeń, 14 lipca. We wczorajszem 7groma-|dzonych słuchaczy odczyt w sprawie Dreyfusa. 
dzeniu, zwołanem przez socyalno - polityczny | Przed gmachem, w którym odbywał się odczyt, R 0) f 


Przy grach | zakładach, przy skladkash | zapisach 


pamiętajmy 


związek, celem zaprotestowania przeciw refor- były demonstracye, które spowodowały interwen- 
mie wyborczej, wzięło ndział około 5 000 osób|cyę żandarmeryi. 
ze stanu mieszczańskiego i robotniczego. Prze- 


Dr. Sołowij polemizuje z Syroczyńskim, | bieg zgromadzenia był zupełnie spokojny. Przy- 
stając w obronie sprzedaży Myszyna i Dżurowa. |jęto bardzo ostrą rezolucyę przeciw wiedeńskiej 
Winien jest dawny zarząd Kasy, który na nie- | reformie wyborczej. 


Lwów, Lelewela 10. 
Fr. Rawila Gawroński. 


0 Towarzystwie „Szkoły ludowej“, I 


A Nr. 159. 


Bez wynagrodzenia ! 


wdowa 


o 
arh a 


| ran<ciel Papieru 


Każdy dla siebie drukarzem. Drukarnia, za po- 
mocą której można mniejsze listy, nagłówki itd. 
drukować, w Zurychu osobiście kupiona, jest do 
sprzedania z powodu niepotrzeby. Ul. Gołębia 
L. 16, II. p., od godz. 12—21 i 6—7. 146v 1 2 


Kutrzeba iMurczyński 
w Krakowie, ul, Wiślna L. 11. 


Skład Tapet 


Kompletne wyprawy kuchenne 


poleca 809 101 0 


w. Hialski 


Krakowie, Suklennice, 
handel żelazny. 


przyjmie opiekę nad dziećmi i nad zarządzeniem | ™ s 
domu, lub jako towarzyszka starszej osoby. — | Š REGESTRA GOSPODARCZE 7 

| Adres: B. B. poste restante Kraków. je* zastosowane do większ. i mniejszych Ę 
| 1463 1 3 = | obszarów rolnych, ułożone w wszech- |< 
| m | stronnym kierunku i bardzo prakty- | > 
= | czne — własnego nakładu i w eenie |= 
| „EPeriect.' „| umiarkowanej — polecają 1228 16 20 | — 
| g z 
z 2 

ż e 


Potrzebny jest na wieś 
mogący udzielać 
` zdoiny pedagog, EN Ka zakresie 
programu gimnazyum filologicznego. Reflektanci 
zechcą nadesłać swe „curriculum vitae“ i od- 
pisy świadectw pod „„Nowś* do urzędu poczt. 
w Skałacie poste restante. 1459 1 8 


Rutyn. kancelista notaryalny 


biegły w koncepcie, poszukuje miejsca W ZA- 
chodniej Galicyi. 


Zakład wodoleczniczy 


ped kierunkiem specyalisty do chorób ner- 
wowych Dra Kupczyka w Kra- 


4 Taskawe zgłoszenia pod K. S. do Gł. Agencyi Kowie przy ulicy św. Agnieszki L. 5, 
Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salomo- został otwarty z dniem 1 maja. 
nowej w Krakowie, Plac Maryaoki 2. 1457 1 3 Urządzony z komfortem według najnow- 
szych wymagań. 1004 18 30 
: Wanny, natryski, kąpiele 
F Arbenz a patentowany |] wodo - elektryczne, masaż, 
4 : elektryzowanie. 
nożyk do usuwania MG Zgłoszenia w kancelaryi zakładu 
intuh dziennie między godz. 9—10 rano. 
odgniotków. arain 
| We wszystkich cywilizowanych | __ = 
PPT: £ państwach patentowany, nadzwy- s 
czaj stosowny i wyborny przyrząd, aby bez bólu = 
i niebezpieczeństwa msunąć z nóg odgniotki i agis er armacyi 
zgrubniałą skórę. Nie ma już zacięć, zatrucia 
krwi i bólu od ostrego noża, plastru lub maści. poszukuje miejsca od 1 września. Zgło- 
1435 1 26 szenia pod L. 100 w aptece Wgo Ks. 


Mikuckiego w Krakowie. 1442 2 2 


W roku 1900 


myją się wszyscy prawdziwym 


mydłem liliowem 
Bergmanna 


wyrobu 546 20 40 
Bergmanna | Sp., Drezne ! Tetschen n. Ł. 
(znak ochronny : Dwaj górniey), 
gdyż jestto najlepsze mydło na 
delikatną, białą skórę iru- 
miana cerę, jakoteż przeciw 
piegom i wszelkim mieczyste- 
ściem skórnym. Po 40 ct. za 
kawałek mają na składzie: 
w Krakowie: M. Proń, aptekarz, 


zagraniczny kapitał 


poszukuje umieszczenia jako po- 
życzka na dobra, domy czyn- 
_ sSEowe, fabryki i zakłady prze- 
mnysłewe w całej Austryi, pod bar- 
dze przystępnemi warunkami, 
dalej sfinansowania Towarzystw 
akcyjnych, kolei wicynalnych, 
kopalń i przedsiębiorstw laso- 
wych. 

Listy i zlecenia przyjmuje Sekre- 
tarz Syudykatu Mr. Jeseph de 
Jessenige, Faris, N. 75, rne du 
Faubourg St. Denis. 1450 I 10 


| zac Giutuireg 
Fason podług ostatniej mody. 


odwrotną pocztą. 1439 2 10 


Ostatnia nowość paryska 
„Ideal Plastron.“ 


GŁTŁUŁUŁEŁKŁGŁEŁGŁSŁWŁWŁRA 


w Nowym Sączu: R. Jakubowski apt., 
a St. Pawłowski, apt. ; 

w Podgórzu : L. W. S. Żarski apt. ; 
w Rzeszowie: A. Karpiński, apt. 


2 
$ Redyk, n 
$ GORSETY | : usm: 
najnowszej konstrukcyi n E. Heller, | „ 
wykonuje z 4 F. Gralewski 5 
Ą sławna Fabryka gorsetów $ * W. Pęk 
„ Š H. Schmeidlera w Krakowie © » F. Zopoth i Sp., s 
E "na Stradomiu 15, I. pigtro.+- © e J. NoMa 
È Rezmnite specyalności. Gorsety letnie. © » ABE 
3 Cena ed 2—20 złr. a ,  Otowdki 
Zamówieni 7 T, x G. Otowski ; 
[4 amówienia na prowincyę uskutecznia g A aan Michnik ; 
5 ba 
Š š 
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odownie pokojowe, 1332 5 50 
Samoczyn. maszynki do iodów, 
Kompletne wyprawy kuchenne 
— i domowe 
poleca po cenach fabrycznych 
Jozef SOEMINDLIN Gk, 
Handel Towarów Żelaznych i Norymkergskich 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 15. 


Koncypienta 
poszukuje Dr. KOZŁEGKI, adwokat 


w Nowym Targu. 


Posada jest zaraz do objęcia 
1426 3 3 


Swoszowice pod Krakowem 


zdrojowisko wód slarczenych, 


przez największe powagi lekarskie polecane , siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 
stacya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacyą (pięć razy dziennie koleją i eztery 
razy nmnibusami zskładoweni). — Zakład otwarty od dnia I5 maja do d. 15 września. 
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych 
i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauracyę. 
Kąpiele siarczane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane 
w gośócz stawowym | mięśniowym, w ohrażenlach keści, w chorobach skóry I nerwów. 
Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 
rodzaju źródłom zagranieznym. 
Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie według naj- 
nowszych prawideł sztuki lekarskiej. 906 33 40 


IRA KKK 
Molla Proszki Seldlickie. 
Prawdziwe tylko 


wtedy, jeżeli na etykiecie każ- 
dego pudełka wydrukowany jesi 
orzeł i firma A. Mell. 
Trwały i pewny skntek tych 
proszków w najuporczywszych 
olerpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurezach żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze i obronie 
oznem zaparoiu stolca, w cier- 
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najrox: 
maitszych oherekach koblecyck, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
om obszerne wzięcie. 


BU Fnłszywe wyroby będą oądownie ścigane. "TR 
Cena zapieczętowanego oryginalnege pudełka | złr. w. a. 


Wodka francuska i sól Molla. 
Prawdziwe tylko riii piomią ołowianą Au Morga ronny A. MOLL 


, Wódka francaska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zsziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy. 

Geua oryginalnej plomhowanoj fiaszki 80 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać wyrobów MOLLA ś U tylko te 
praujmować, które opatrzone są moim znakiem ochronnym i podpisem. 


_ Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, w han- 
dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera. 246 28 ô 


Z Drukarni Zwiąskewej w Krakowie 


OSTRZEŻENIE. 


AA > W "QV EZ SWW ATA W JA "W JE W 


11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.13 ,„ 


NOWA REFORMA. 
DA 


Dać kilka kropel przyprawy dorosołu 


MAGGI 


a każdy rosół i każdy słaby bulion staje się w jednej 
chwili nadspodziewanie dobrym i posilnym. 1338 


Jiliisz Maggi | S). 


w Bregencyi. 


Dostać można 
we wszystkich 
handlach łakoci 
i korzennych 

i w drogueryach. 


Złoty medal 
ces. kr. austr. 
nagroda 


Wiedeń 1881. 


1284 22 30 


Kraków. 15 Lipca 1899. 
Bayer'a Salicylowy plaster kauczukowy 


BE jest racyonalnym środkiem do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usuniecia T 
odgniotków, wzdymek i zgrubnień skórnych. 

1 koperta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładną wskazówka użycia kosztuje 30 ct 

na prowincyę 35 ct. po przesłaniu należytości w znaczkach listowych. — Zamówienia przesyłać 

pod adresem: Apotheke zum „Rómischen Kaiser", Wien, 1., Wołjzeile 12 Hugo Bayer, Apotheker 

Na składzie w Krakowie ma Konst. Wiszniewski, ul. Floryańska 721 l] 15 © 


| gn RKKKKKRKIKKKKAKKKIARKKKANNKA 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 


honorowym c. k. MimiSterstwa handlu. 


Krajowe Towarzystwo tkackie  % 


„PRZĄDBIKA Z 


W Ereośnie 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE% 


? od najgrubszych do najcieńszych web 


BIELIZNĘ STOŁOWA 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz 


siatkę do suszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Kresna (poczta, telegraf i 
stacya kolejowa w miejseu). 41 298.0 
Próbki I cennik! nn żądanie wysyłamy franoe | odwrotną peoztą: 


KXRKKKKKKIKKAKKKKKKKKIKALNKAR 


X] 


iu 
Ś à 
© -e 
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ENGHIEN-LES-BAINS (Francja) 
JB 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 520 
Balsam brzozowy 


. Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsamu, w takim ra- 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano edpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze akóry, która staje się przez- 
to lśniące białę i delikatrą. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze białość, delikat- 
ność i świeżość , usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, blizny, czerwonośc nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena Błolka z 0- 
pisem użycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengiela mydłe benzoesewe, najłagodniejsze 
i Wo Ao sce mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 ct. 

o nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u 2. Ruckera; w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. Schmiedt & 
Fontin, droguerya ; w Tarnepeln u Marcyana Krzyżanowskiego ; w Tarnewie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


©. k. austryackie koleje państwowe. 


WW y cias rozkladu jazdy 


ważnego od dnia l-go maja 1899 roku (według czasu środkowo = europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 


5.15 rano miesz. Nr. 1625 z Krakowa (p. uzeo FOS WIET 
© więcima, ma acze! 


56.80 „osob. „ „n „ ze Zwierzyńca i A 
6.35 rano poc. osob. 1032 z Podgórza Płaszowa f Wiednia i Wrocławia. 
541 , 7 © Ę przystanku 
de Podwołeczysk, ma połączenie w Podg. 
Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
ad Stryja, Czortkowa, RE AT a e 1 
lipca do września aż do Orłowa), w Rze- 
6.31 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa eie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
6.38 , » n Nr. 3 z Podgórza Pł. sławiu do Rawy Ruskiej i Sokala, w Przemyślu 


do Chyrowa i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, 
Ławocznego i Suczawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odeay, w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa. 
ze Mszany dolnej, kursuje od 25 czerwca 
do 30 września. 
de Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do Wie- 
*liczki, w Dębicy de Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Btryja, 
Stanisławowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy 
ruskiej, Stryja, Ławocznego i Czerniowiec. 
de Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalwaryj do Wadowie 
1 Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Stróżach 
do Tarnowa, w Zagórzanach do Gorlie, w Ja- 
śle do Rzeszowa, w N, Zagórzu do Mos 
Laborcz. 
do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
| mowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Buczawy, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kopy- 
czyniec, w Borkach wielkich do Grzymałowa 


w po poł. poc. miesz. W > ae.. de Oświęcima, ma tun połączenie do 


8.00 rano pociąg osobowy Nr. 23 z Krakowa ) 


„16 rano pociąg oseb. Nr. 15 s Krakowa 
n n n n nZ Podgórza PŁ | 


9.06 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.) 
DI9 a » n n _»_ Z Zwierzyńca 
9.22 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza Pł. 
9.29 „ „ »  n 3 Podg. prz. 


wawa. - O Ea 


s Zwierzyńca 


mi "JAL ” + pociągu błyskawicznego i osobowego do Wie- 
Tee o RY BO 2 paR A dnia i Wrocławia. 

1.18 po poł. poc miesz. 463 x Krakowa de Wieliczki, ma połączenie w Pogórzu 
13% 5 s s» a  „ % Podgórza Pł. J Płaszowie do Oświęcima. 


de Lwewa ; ma połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła i Nowego Zagórza i Husiatyna, 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So- 
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie 
de Podwołoczysk i Suczawy. 

de Tarnowa ma połączenie w Podgórzu» 
Płaszowie do Suchy i Oświęcima, w Tarnowie 


3.49 po połud. poc. posp Nr. 5 z Krakowa | 


j 


6.15 wieczór pec. osob. Nr. 17 x Krakowa 
6. 


„ Z Podgórza Pł. 


F ASY do Nowego Sącza. 
7.55 wieca. poc. miesz, 1631 z Krakowa (p. Zw.) de Chyrewa przez Suchą, N. Sącz, N, Za- 
BNOS an % „ Zwierzyńca górz; ma połączenia w Skawinie do Oświęcima, 
8.16  „  „ osob. 1016 z Podgórza PŁ. Kalwaryi do Wadowic, w Stróżach do Tarnowa, 
szl sw ya „ przyst.) w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa. 
8.00 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa de Wieliczki, ma w Podgórzu Pł. połącze- 
8. » nn n x Pedgórza Pł. nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima. 


do Ickam , ma połączenie w Przemysla do 
Chyrowa. w lekanach do Buksresztu, Kon- 
stancy. dalej okrętem do Konstantynopola. 

|de Podwołoczysk i Suczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
sła i N. Zagórza, we Lwowie do Stryja, w Kra- 
snem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 
Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa, 

do Pedwołeczysk, ma połączenia w Bie- 
rzanowie do Wieliczki, w Dęblcy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jagła i Nowego. 
Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Suczawy, Stryja, 
Skolego, Janowa, Bałzca ; w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Kopyczyniec i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


$35 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa | 


9.00 wieczór poc. posp. Nr.17 z Krakowa 
9 08 w » n n3% Podgórza PŁ | 


10.50 w nocy poe. osob. Nr. 11 x Krakowa 
11 00 „ z Podgórza PŁ.( 


Przyjazd de Krakowa (względnie Podgórza): 


z Pedwołeczysk, ma połączenia w Tarno- 

pola od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 

wowie od Bełzca i Snczawy, w Przemyślu 

od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar- 
nowie od Stróż. 


ką ze Ntanisławowa przez Chyrów, N- Za- 
— AEÓE z łasz. | górz, N. Sącz, Suchą ma połączenie w J%le 
miesz. 1602 do Zwierzyńca j od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró- 

„ do Krakowa (p. Zw.)) żach od Tarnowa. 


z Konslancy i Bukaresziu przez [tzka 
ny, Czerniowce, Stanisławów, Lwow, ma w 
Kcnstancy połączenie od okrętu z Konstanty- 

| nopola, we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 
z Chyrowa. 


4.20 rano pociąg esob. Nr. 12 do Podgórza j 
4.40 n „ Krakowa | 


n LJ n n 


6.09 rano poc. ©sob. 1017 do Podgórza 
lb a s» 
oD E e 
686 „ an s 


7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa 


së Muchy, ma połączenie w Kalwaryi od 
Wadowic, w Skawinie od Oświęcima, w Pod- 
górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa, 


x Podwuioczysk i Suczawy przen 
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyczyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Pawocznego, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliczki, w Podgórzu- 
Płaszowio od Suchy. 


7.46 rano pociąg esob. 1015 de Podgórza przyst. 
1.568 Pinas. 


D n n n s n 


8.33 rano pociąg posp. Nr. 2 de Podgórza w 
846 „ >» n n» » n Krakowa | 


10.32 p. poł. poc. osob. 1033 de Podgórza prar] 
10.40 , a n 8 s Płasz. 
10.45 ”  , miesz. 1606 „ Zwierzyńca | z Oświęcima. 
or >" , „ Krakowa (p. Zw.) 


10.59 rane poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza Pł) z Wieliczki ma połączenie w Podgórzu-Pł. 
11.15 Krakowś od Oświęcima. 


z Podwołoczysk, ma połączenie w Tarne 
polu od Halicza, w Przemysiu od Mezó Labore: , 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Eozwadowa i Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie- 
Tzanowie od Wieliczki. 


se Lwowa, ma połączenie wa Lwowie od Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełześ, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 
nowie od Orłowa t Mszany dolnej. 


n 


1.18 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
1.80 „ Krakowa. 


n n n n n n 


' 


3-34 po poł. poc. posp. Nr. 6 de Krakowa | 


z Husiatyna przes Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
4'19 po poł. poc. ©s0b. 1011 do Podgórza przyst. Suchą; a. Mc: $ I) Jack od "e ar 
is -T miósz.1684 , Zwierzyńca B8%.| w Zagórzanach od Gorlic, w Stróżach od Tar- 
NM JE NY roc ww 4d 


|= Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem 
z Brodów; we Lwowie od Suczawy, ZAWocz- 

6.08 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł.| nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Przemyśle 

6.20 >» 5 a 8 a a Krakowa od Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jimła Í 
Stróż od ("Ją do **/, też z Orłowa); w Podgórsi 
Płaszowie od Suchy. 

6:88 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza Pł. 

650 0, n SUP. rako z Wieliczki. 

7.26 wiecz. poc. osob. Nr. 101 do Podgórza PŁ. ika Mszany dolnej kursuje od d. 1 lipet 

740 a „ » Nr. 24 do Krakowa do 30 września. 

914 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza wyt] z Oswięcima ma połączeni: w Oświęcimiu 

24 a - Tie 1604 b) Pe a od pociągu pospiesznego z Wiednia , w Ska- 

na A raa pak znl winie od Kalwaryi, Wadowic i Białej. 


ju Pedwołeczysk. ma połączenia: w Bor- 
kach Wielkich od Grzymałowa, w Tarnopolu 
od Kopyczyniec, w Krasnem sd P”" ów, we 
9.81 w nocy poo. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł.| Lwowie od Buczawy, Skolego i Ja"" 7 Prze” 
9. 3 atu n n n Krakowa +  myślu ed Chyrowa, w Jarosław. - ` vimim 
| w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Rozwade 


wa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Jas?" 
w Podgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęci”” 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cnt, a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwo; Jy 


u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 


kgęgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maurizio, w 


Fischera (linia A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


p ' 


